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wszedł miar usiłuje pozbyć się półwiecznej koszmarnej obcej ideolo- 
T̂odobnic też Kościół Katolicki razem z całym narodem przeżywa okres

się, żemamy prawo korzystać ze  środków masowego przekazu, 
• J S i e  jednak smucimy się widząc, w  jak nieodpowiedzialny sposób 
E-ndJTi telewizja korzystają z wolności i przyczyniają się do wprowadza­
n aad  społeczności. Swoboda korzystania z  mass mediów stworzyła wa- 
■  do wzbogacania się duchowego i doskonalenia społeczeństwa,
*  tó zagubienia się wśród nowych idei lub depcząc zasady moralności, 
[mowszedrniania nieprzyzwoitych widoków, poniżających godność ludzką.

nie odróżniamy wartości prawdziwych od tych, które wprowadzają 
Hat błąd i zastępują im prawdę.

flmmin Litwę zalały różne kulty religijne, sekty i poszczególne osoby, 
Ute odrzucając naukę Kościoła Chrystusowego, niosą idee i przesądy „no- 
icjotjehi*, szczególnie niebezpieczne dla tych, którzy nie posiadają głę- 
bĉ h chrześcijańskich.

Ubolewamy, że niekiedy nawet księża w  sposób nieoględny korzystają ze 
frodkóe masowego przekazu rozpowszechniając idee, których nic da się po- 
(odzić z chrześcijańską doktryną. Mamy na myśli udział księży w  audycjach 
lV,wkldtydi była mowa o  „ufonautach” . Księżom, podobnie jak i osobom 
Ińtkn nie wypada publicznie rozprzestrzeniać i popularyzować prywatnych 
jAjnied” o ile nie zostały one potwierdzone przez Kościół. Z lecono nam 
{W  iłowo Boże, naukę Kościoła, nie zaś poglądy osobiste.

Apoitoł Jan przestrzega:
.Drodzy, nie w każdego ducha wierzcie, tylko zbadajcie dusze, czy są one 

Boga, gdyż się rozprzestrzeniło na świecie wielu fałszywych proroków” . 
Prosimy wszystkich pracowników środków masowego przekazu o  zacho- 

arie ostrożności i nieuganianie się za sensacjami o  „podróżach do kosmosu", 
„objawieniach” czy „stygmatach” , które świadomie bądź nie- 

podważają prawdziwą wiarę i są sprzeczne z  nauką Kościoła.
Obts postu niechaj dla nas wszystkich będzie okresem zastanowienia się 

* * *  Zmartwychwstanie nastąpi nie poprzez „nowych proroków” , lecz 
poważną zmianę swego życia, gdy postanowimy służyć Bogu i ludziom, 
Konferencji Biskupów Litwy.

Konserwatyści konsekwentnie 
Przygotowują się do wyborów
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Kubilius odrzucił zarzuty, że reprezen­
towana przez niego partia nie posiada 
programu działalności. Jej założenia 
opracowane zostały jeszcze w grudniu 
ub. roku. W  najbliższym czasie pro­
gram zostanie ostatecznie zredagowa­
ny i  zaprezentowany dziennikarzom „w 
odpowiednim środowisku".

Zdaniem konserwatystów, już dziś, 
nie czekając na nowe wybory, należy 
walczyć z  korupcją urzędników, gdyż, 
zdaniem Andriusa Kubiliusa, „ludzie I 
nie wierząc władzy przestaną w  ogóle 
wierzyć państwu” . W  tym celu należy 
przyjąć ustawę o  deklarowaniu docho­
dów funkcjonariuszy państwowych i 
pracowników jak też szereg innych us-| 
law dotyczących etyki funkcjonariuszy. 
Litwa powinna jak najszybciej podpi­
sać odpowiednie konwencje Rady Eu­
ropy.

Starosta frakcji opozycyjnej mówiąc 
o  stosunkach z  Rosją oświadczył, iż obe­
cne kierownictwo Litwy „jest zbyt mało 
odporne wobec imperialnych aspiracji 
Rosji” , dlatego też „wybory do Sejmu na 
Litwie powinny się odbyć wcześniej niż 
wybory prezydenta w Rosji”  J

^ edniu wizyty przewodniczącego
K o m łt ietu Wojskowego NATO
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Służbę 
i * 'angielskiej arty­

lerii królewskiej. Następnie pracował w 
Ministerstwie Obrony Anglii, w  do­
wództwie wojsk lądowych, był zastępcą 
szefa sztabu obrony Wielkiej Bryjanii. 
Stopień marszałka nadano mu w 1991 
r., a przewodniczącym Komitetu W oj­
skowego N A T O  mianowany został w 
styczniu 1993 r.

R . Vincent jest żonaty, ma córkę i 
syna.

Na marginesie seminarium...Polacy na Litwie”

W koszyków ce górow ali L itw ini, 
w d y sk u sji w szyscy byli równi

W  dniach 11-13 m arca br. w  au li sanatorium  „L ie tu va ”  w  Druskien- 

nikach odbyw ało s ię  sem inariu m  m iędzynarodowe na tem at „P o la cy  na 

L itw ie ” . W z ię li  w  n im  udzia ł reprezentanci L itew sk iego  Zw iązku M ło ­

dych L ib era łów , przedstaw icie le  społeczności polsk iej naszej republik i 

o ra z  m łodzież  z  ugrupowań Rzeczypospo lite j Po lsk ie j: K ongresu  L ib e ­

ralno-D em okratycznego, U n ii D em okratycznej o ra z P a r tii Chrześcijań- 

sko-D em okratyczn ej. W a rto  odnotować, że  sem inarium  sponsorowała 

Fundacja F ried rich a  Naum anna, k tóra  je s t  fundacją niem ieckich libe­

ra łów  —  w olnych  dem okratów . Je j przedstaw icielem  na L itw ie  je s t 

przew odniczący Z w iązku  M łodych  L ib era łów  G intaras Steponavićius i 

na  n iego  spad ł w  w iększości trud zorgan izow an ia spotkan ia litewsko- 

polsk iego .

Draskienniki —  co zauważył w 
słowie powitalnym do uczest­
ników seminarium Zenonas 

STREIKUS, przew odniczący Rady 
Miejskiej —  jest miastem na pograni­
czu kultur litewsko-polsko-białoru- 
skiej. Jest to teren częstych spotkań 
międzynarodowych. Nawiasem mó­
wiąc, spis ludznośd przeprowadzony w 
1989 r. opiewa liczbę naszych rodaków 
w  tym mieście i rejonie na 5,5 proc. 
ludności.

— Dość aktywnie działa miejscowy 
oddział Z PL . Jego podstawowe trosld 
obecnie to zwrot ziemi właścicielom. 
Problem to bardzo aktualny, gdyż część 
gruntów już dawno zajęta została pod 
zabudowania, a miasto nadal się rozsze­
rza. W  miejscowej szkole odbywa się na­
ucza nie języka polskiego, zaś w  kościele

w niedzielę msza w  języku polskim —  
powiedział „Kurierowi Wileńskiemu” 
przewodniczący Rady Miejskiej.

Takie byłyby paralele do współ­
czesnej tematyki polskiej na tych ob­
szarach. JeżeU zaś chodzi o  tematykę 
konferencji w ogóle, to dotyczyła ona 
zbudowania na Litwie społeczeństwa 
obywatelskiego, otwartego na kontakty 
i współpracę. Temat polskiej grupy et­
nicznej na Litwie rozpatrywany był w 
kontekście przestrzegania praw czło­
wieka w ogóle, w tym mniejszości naro­
dowych.

7obec tego —  pokrótce o  te­
matyce spotkania. Łoęja 
W IKRZYCKA z Po lsk i, 

przedstawicielka Federacji Helsińskiej' 
Praw Człowieka przedstawiła zgroma­
dzonym organizacje międzynarodowe,

wych.

W 01▼ » m

które zajmują się ochroną praw czło­
wieka: O NZ, Radę Europy i KBWE. 
Zapoznała leż z podjętymi przez nie 

. dokumentami, dotyczącymi ochrony 
praw mniejszości. Zdaniem prelegen­
tki, bardzo ważne są podpisywane mię­
dzypaństwowe traktaty dwustronne, 
które są „twardym prawem”  również w 
dziedzinie traktowania mniejszości, 
przy czym żadne państwo nie może 
czuć się upokorzone, bo zawarte w nich 
wynegocjowania dotyczą każdej z ukła­
dającej się stron.

Z  kolei Dyrektor Generalny De­
partamentu Narodowości przy rządzie 
R L  Ilallna KOBECKAITĆ przedsta­
wiła zgromadzonym litewskie ustawo­
dawstwo w dziedzinie praw jednostki i 
mniejszości narodowych wyszczegól­
niając prawa i obowiązki oraz sposoby 
ich realizacji Obecnie na Litwie jest 
'panad 60 organizacji narodowościo­
wych, w około 250szkołach wykłada się 
w języku mniejszości narodowych lub 
uczy się tych języków. O polityce oświa­
towej wobec mniejszości narodowych 
na Litwie z  uwzględnieniem mniejszoś­
ci polskiej mówił zgromadzonym Vy- 
tautas TOLEIKIS, kierownik Sektora 
Mniejszości Narodowych Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Republiki Litew­
skiej. Stwierdził, że koncepcja szkoły w 

(Dokończenie na str. 3)

Wokół traktatu litewsko-polskiego

Pikieta przed gmachem MSZ Litwy
Wczoraj w  W ilnie odbyła się pikie­

ta przed Ministerstwem Spraw Zagra­
nicznych, zorganizowana przez Spo­
łeczny Kom itet do spraw Traktatu 
Litewsko-Polskiego. Na wezwanie no­
wo powstałej organizacji społecznej 
przed centralnym wejściem do M SZ 
zgromadziło się około 30-40 osób w 
przeważającej części w  starszym wieku.

Nieliczną publiczność i dziennika­
rzy organizatorzy pikiety zapoznali z 
odezwą przyjętą 5 marca w  Kownie na 
konferencji prawicowych partii i orga­
nizacji społecznych. Głosi m. in. ona, że 
^Prezydent Republiki, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych łamiąc konstytu­
cję i zaprzestając kontynuowania poli­
tyki Państwa Litewskiego w traktacie z 
Polską wyrzekły się zadeklarowania 
prawnej przynależności w przeszłości 
Wilna i Wileńszczyzny do Litwy. R e­
zygnując z zapisu, że w okresie lat 1920- 
1939 Polska bezprawnie okupowała 
Wlleńszczyznę, Litwa straci możliwość 
szybkiej likwidacji skutków tej aneksji i 
okupacji oraz lepszego uchronienia się 
przed próbami naruszenia swej inte­
gralności terytorialnej. Jednocześnie 
straci możliwość wysuwania pod adre­

sem Polski żądania zrekompensowania 
strat wyrządzonych przez nią państwu 
litewskiemu. Powtórnie żądamy wpisa­
nia do tekstu traktatu, że Rzeczpospo­
lita Polska uważa okupację Litwy 
Wschodniej w  latach 1920-1939 za nie­
słuszną i na zawsze wyrzeka się wszel­
kich pretensji do niej, że Rzeczpospo­
lita Polska uznaje suwerenność Repu­
bliki Litewskiej z  odwieczną stolicą 
Wilnem i jej nietykalnym terytorium 
ctnograficzno-historycznym” .

Uczestnicy konferencji zażądali 
także od władz ujawnienia treśd trakta­
tu. ,

Następna akcja Społecznego Ko­
mitetu poświęcona przyszłemu trakta­
towi odbędzie się przed Sejmem i Urzę­
dem Prezydenta w najbliższy czwartek.

Robert MICKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: podczas pikiety.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Kresowiacy za jawnością
Reprezentanci Ruchu Kresowego, 

skupiającego 22 organizacje, stowarzy­
szenia i kluby, związane z Kresami 
Wschodnimi, zwrócili się do prezyden­
ta i rządu z  prośbą o ujawnienie treści 
projektu traktatu polsko-litewskiego, 
którego parafowanie przewidziane jest

w najbliższym czasie —  poinformował 
13 bm. przewodniczący Rady Naczel­
nej Ruchu Stanisław Mitraszewsld.

Obawy kresowiaków wynikają z 
pogłosek o  tym, że „sformułowania trakta­
towe nie w pełni gwarantują prawa polskiej 
mniejszości narodowej na Litwie, zaś pre­

ambuła zawierać ma pewne sformuło­
wania niezgodne z prawdą historyczną, 
naruszające naszą godność narodową, 
a co najważniejsze, niebezpieczne dla 
interesów tej części naszego narodu, 
która zamieszkuje ziemię wileńską”.

Reprezentanci Ruchu Kresowego 
zwracają się o ujawnienie treśd trakta­
tu i poddanie go ocenie opinii publicz­
nej jeszcze przed jego parafowaniem.
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Z Polski
Front Narodowy ma Polski Legion

Janusz Biyczkowski wybrany został 12bm na przewodniczącego Polskie­
go Frontu Narodowego. Paramilitarną organizacją Frontu jest Legion Polski.

Na I Kongresie Frontu Narodowej Samoobrony, który wyłonił się z 
„Samoobrony" Andrzeja Leppera, w sobotę w Warszawie, partia ta zmieniła 
nazwę na Polski Front Narodowy. Gośćmi kongresu byli: przywódca Liberal­
no-Demokratycznej Partii Rosji Władimir Żyrinowski oraz Jan Vik z R e­
publikańskiej Partii Czechosłowacji.

W  przyjętej uchwale zarzucono rządzącej koalicji, iż nie realizuje swojego 
programu wyborczego. Biyczkowski, otwierając obrady, stwierdził, iż w Pol­
sce brak jest jasnych programów, które doprowadziłyby do poprawy sytuacji 
gospodarczej. Ideologią naszej partii jest gospodarcza, moralna i polityczna 
odbudowa kraju —  Stwierdził.

Podkreślił, iż tylko silna Rosja jest gwarancją granic w Europie. „Niech 
się nikomu nie wydaje, że gwarancją naszych granic jest N A T O " . .

Żyrinowski, którego Bryczkowsld określa jako „wielkiego przyjaciela 
Polski**, stwierdził, iż Rosja nie ma żadnych pretensji terytorialnych i jej armia 
nigdy nie pójdzie na Zachód, ale nip pozwoli też, by armie Zachodu poszły 
przez Polskę na Wschód.

Integralną częścią struktury-PFN jest Legion Polski. Tworzą go młodzi 
mężczyźni. Ubrant są w ciem ne spodnie, zielone lub beżowe bluzy, a na głowie 
noszą czarne kominiarki z  otworami na oczy i usta. W, swoim wyposażeniu 
mają też Idje baseballowe.

W  myśl statutu, do zadań Legionu należą działania na rzecz rozwoju 
systemu obronnego oraz walka z patologiami społecznymi. Legion stanowi 
też siły obronno-porządkowe PFN. .

Żyrinowski: przyjaciel Polski, zwolennik silne] Rosji
Zdaniem Władimira Żyrinowski ego, kierowana przez niego partia ma 

już szereg osiągnięć w rosyjskim parlamencie, m.in. pod jej wpływem ulega 
zmianie polityka wewnętrzna Rosji, nie doszło do bombardowań w Serbii oraz 
ogłoszona została amnestia.

Na konferencji prasowej w-sobotę w  Warszawie lider Liberalno-Demo­
kratycznej Partii Rosji podkreślił, iż prowadzona przez Ęosję polityka zmie­
nia się wg koncepcji tej partii. Jak twierdzi, Jelcyn „musiał uwzględnić wyniki 
wyborów parlamentarnych” , w których LD PR  uzyskała poparcie 25 proc. 
wyborców.

. Z  rządu Rosji1 usuwani są wrogowie silnego państwa, do których 
Żyrinowski zaliczyć Gajdara, Fiodorowa i Burbulisa. Jak podkreślił, ma 
nadzieję, że do czerwca w rządzie nie będzie już Kogyriewa i Szach raja. „W  

Rosji będzie święto, gdy będzie nowy minister spraw zagranicznych" —  
powiedział Żyrinowski, pytany o  zdanie nt. Kozyriewa.

- Lider LD PR  życzy obecnemu prezydentowi Rosji dotrwania do końca 
kadencji, chociaż — jak podkreśla —  może również dojść do wcześniejszych 
niż zaplanowane na 1996 r. wyborów. „Jeśli wyborcy zachowają dotychczaso­
we sympatie, to będę w stanieje wygrać" —  twierdzi Żyrinowski.

Kilkakrotnie podkreślał, że zależy  mu. na budowie silnej Rosji. 
Opowiedział się za Europą wolną, różnych partnerów, bez jakichkolwiek 
nacisków— politycznych lub wojskowych— w żadnej ze spraw. „Nikomu nie 
grożę,, lecz uprzedzam, że jeśli powstanie niebezpieczeństwo dla Rosji, 

usztywnimy swoją pozycję"—  powiedział. Jeśli zostanie prezydentem —  w 
przypadku „śmiertelnego”  zagrożenia interesów narodowych Rosji zastosuje 
wszystkie możliwości, „nie wyłączając broni nuklearnej” .

, Żyrinowski ^kategorycznie protestuje" przeciwko wykorzystywaniu ob­
cych sił zbrojnych dla rozw iewania konfliktów, np. w  byłej Jugosławii: 
„Wszyscy powinni rozwiązywać sami sawoje problemy, nikt nie powinien 
narzucać recept".

Pytany o  swoje wcześniejsze wypowiedzi, kwestionujące obecne granice 
Polski (wspominał m.in. o  wspólnej granicy rosyjsko-niemieckiej) powiedział, 
iż „najlepszą granicą pomiędzy Rosją, Polską i Niemcami jesi granica morska 
—  Morze Bałtyckie.

„Trybuna": potrzebny pakt gwarantujący prawa 
1 pokój społeczny

Wobec: nawarstwienia się przez ostatnie kilka lat oczekiwań i nadziei 
społecznych na poprawę polityki gospodarczej nie wystarczą już rozmowy i 
konsultacje rządu ze związkami zawodowymi, zwłaszcza prowadzone pod 
groźbą strajków. Zdaniem Dariusza Szymczychy, wyrażonym w  poniedział­
kowej „Trybunie” , potrzebne jest wyraźne określenie perspektywy realizowa­
nej przez koalicję P S L— SLD polityki.

W g publicysty, pora przystąpić do przygotowywania paktu społecznego, 
w którym zawarto by, ze strony państwa, gwarancje sposobu i poziomu 
realizacji pewnych praw i potrzeb społecznych, a ze strony związków zawodo­
wych —  przyjęcia współodpowiedzialności za społeczny pokój.

Podstawowy warunek skuteczności takiego paktu to wiarygodność samo- 
ograniczającego się partnera.

Kolumbia

Wstępne wyniki wyborów
W  niedzielę w Kolumbii wybierano 

członków obu izb parlamentu: Senatu 1 
Izby Reprezentantów.

Równocześnie rządząca Partia L i­
beralna wysunęła 7 kandydatów, z któ­
rych ten, który uzyska najwięcej gło­
sów, będzie kandydować z  ramienia tej 
partii na stanowisko prezydenta w wy­
borach 8 maja br.

Frekwencja wyborcza była wysoka 
—  65-69 proc. uprawnionych do gło­
sowania.

- Z e  wstępnych ocen obejmujących 
ok. 22,4 proc. głosujących wy n i ka, że 
prowadzi rządząca Partia Liberalna, 
która zdobyła ok. 46,6 proc. głosów. Na 
drugim miejscu plasuje się Partia Spo- 
łcczno-Konserwatywna, która zdobyła 
tylko 17 proc. głosów.

Z  wysuniętych przez Partię L i ­
beralną kandydatów na stanowisko 
prezydenta na czoło wysunął się 43- 
letni b.minister gospodarki i b.sena- 
tor Ernesto Samper, który uzyskał 
dotychczas ok. 52 proc. głosów, a 
prognozuje się, że  może zdobyć na­
wet 60 proc.

Nad przebiegiem wyborów czu­
wało ponad 200 tys. policjantów i żoł­
nierzy. Ocenia się, że wybory przebieg­
ły stosunkowo spokojnie. Zanotowano 

s tylko trzy większe incydenty.. Najpo­
ważniejszy wydarzył się w e wschodniej 
prowincji Meta, w departamencie San- 
tander, gdzie zabiły został przewodni­
czący Rady Miejskiej w  Barranca de 
Upia, Carios Lara.

'U *  ! i

Loty koszące ostudziły 
zapał bojowy Serbów
Stałe loty patrolowe myśliwców 

bombardujących N ATO , a zwłaszcza 
loty koszące nad pozycjami Serbów 
bośniackich, najwyraźniej ostudziły ich 
zapał bojowy. Zarówno z  Maglaju, jak 
i z  Bihacia nadeszły meldunki o  odczu­
walnym osłabieniu ataków serbskich na 
pozycje muzułmańskie.

Kontrolowane przez Muzułmanów 
ra d io  bośn ia ck ie  don ios ło  w 
poniedziałek, że walki ucichły przede 
wszystkim w Maglaju, do którego do­
datkowo przybyli w niedzielę obserwa­
torzy wojskowi ON Z.

W  rejonie Bihacia samoloty N A ­
T O  wielokrotnie przelatywały w nie­
dzielę lotem koszącym nad pozycjami 
serbskimi. Demonstracja ta przyniosła 
skutek, bowiem —  jak informują woj­
skowi muzułmańscy— na samo miasto 
i na ich pozycje zamiast kilkuset spada 
teraz najwyżej kilkadziesiąt serbskich 
pocisków artyleryjskich. Na liniach 
frontu położonych na wschód od Biha­
cia, na których do niedawna toczyły się 
zażarte walki, dochodzi ju ż tylko do 
sporadycznych potyczek.

Niemcy
SPD zdobyła 

absolutną w iększość 
w  Dolnej Saksonii

SPD zdobyła w  niedzielnych wybo­
rach do parlamentu krajowego Dolnej 
Saksonii absolutną większość. Według 
oficjalnych, choć jeszcze tymczaso­
wych danych, SPD otrzymała 44,3 proc. 
głosów (w  poprzednich wyborach w 
1990 r. —  44,2 proc.), C D U  —  36,4 
proc. (42,0 proc.) i Soj usz 90/Zieloni—  
7,4 proc. głosów (5,5 proc.).

FDP zdobywając tylko 4,4 proc. 
głosów nie przekroczyła 5 -procentowe­
go progu i nie weszła do parlaimentu. 
Przed czterema laty na liberałów gło­
sowało 6 procent wyborców. W  nie­
dzielnych wyborach wzięło udział 73 
proc. uprawnionych do głosowania 
mieszkańców Dolnej Saksonii (  w  1990 
roku: 74,6 proc.).

Podział mandatów w parlamencie 
krajowym Dolnej Saksonii ma wyglą- 
•dać następująco: SPD — 81 mandatów, 
C D U  —  67 i Sojusz 90/Zieloni — 13 
mandatów.

g M ^ M W B B B
Monarchia ma przyszłość

Henryk Orleański, pretendent do 
tronu francuskiego, hrabia Paryża, 
k tó ry  je s t  d ziś  g łow ą  dyn astii 
orleańskiej, oświadczył w niedzielę w 
wywiadzie dla drugiego programu tele­
wizji, że „monarchia ma we Francji 
przyszłość” . Hrabia Paryża uważa, że 
przeprowadzane co siedem lat wybory 
prezydenckie nie zapewniają Francji 
■wystarczającej stabilizacji politycznej. 
Tym bardziej, że —  jak mówi —  szef 
państwa jest „zbytnio uzależniony od 
partii” .

Hrabia Paryża nie ujawnił co było 
przedmiotem poufnej rozmowy, jaką 
odbył przed trzema tygodniami z  pre­
zydentem Francois Mitterrandem. Jak 
wiadomo, wybory prezydenckie od­
będą się we Francji w  maju przyszłego 
roku. Niewątpliwym kandydatem bę­
dzie w nich przywódca gaullistów Jac- 
ques Chirac.

Hrabia Paryża, który ma dziś 85 
lat, uważa, że o  wiele lepsze niż wybory 
prezydenckie byłoby przekazywanie 
francuskiego tronu „z ojca na syna” . Tu 
warto przypomnieć, że w  1944 roku 
gen. de Gaulle— po wyzwoleniu Fran- 
cji spod hitlerowskiej okupacji — 
zastanawiał się czy hic przywrócić mo­
narchii i czy nie powołać na tron IGI®--' 
cuski właśnie hrabiego Paryża.

Jegor Gajdar nie wyklucza 
powrotu do rządu

Radykalny refo rm ator rosyjski i były wicepremier feto. 
wyklucza sw ego pow rotu  d o  rządu. B ęd zie  to  jednak 
szego rozw o ju  sytuacji w  kraju —  zastrzegł w  niedziel N SJ 2 1 
w o bec  przedstaw icieli prasy w  Perm ie  na Uralu, dokMnriL?ec!<,!» I  
roboczą.

Z da n iem  G ajdara , w  R o s j i  d a je  się zauważyć drastv 
n ien fe procesu re fo rm . Z e  swej Strony je s t on gotowy jlo 
z  rządem , by dać  nowy Impuls zapoczątkowanym  przemJt>^ S  I 
będn e je s t  jed n ak  stw orzen ie  na jp ierw  warunków 
tego .

Jegor G ajdar jest uważany za architekta reform tynkowych
powodu zasadniczych różnic poglądów z  premierem vJaaoreni l|  
myrdinem w  styczniu tego  roku odm ów ił dalszej współprac 
rządzie.

45 proc. przeciw 
przedterminowym wyborom prezydenckim 

45 procent Rosjan uważa za bezcelowe przeprowadzanie n** I
nowych w yborów  prezydenckich. Przeciwnego zdania byfo 
respondentów.

Gdyby wybory się odbyły teraz, najwięcej zwolenników m i%  I
sze f państwa rosyjskiego Borys Jelcyn, na którego glosowałoby 16 b S  I  

wyborców. N a  drugim  miejscu znalazłby się znany ekonomfeta S "  

Jawliński —  9. procent, na trzecim  przywódca nacjonalistów 
Żyrinowski —  6  procent, a na czwartym były wiceprezydent Roj I  
ksandr Ruckoj —  5 p rocen t

N a  przywódcę partii komunistycznej GiennadijaZtoganowacratai I 
Dem okratycznej Partii R os ji N iko ła ja  Trawkina oddałoby sweglc^noj] 
procent. P rem ier W ik tor Czernom yrdin i  burmistrz Moskwy Jurij Łajn I 
m ogą Uczyć na głosy tylko 1 procenta wyborców.

Nixon nie poczuł się dotknięty odmową Jelcyna
B yły  prezydent U S A  Richard Nbcon nie poczuł się dotknięty pna I 

prezydenta R os ji Borysa Jelcyna, który odmówił spotkania z nim, I 
Nbton najpierw odbył rozm ow ę z  byłym wiceprezydentem Aleksandrę I 

Ruckojem . ’ ______________________
81-letni Nbton stwierdził, ż e  jest zbyt stary, aby mógłpoaudBjiii-1 

knięty czymś takim. „T e n  incydent to  nieporozumienie. Ka s o ja  

należy ju ż do  przeszłości”  —  stwierdził Nbton. " ~
Incydent był w  pewnej m ierze zaplanowany. Szef komisjisptawap I 

nicznych D um y Państwowej W ład im ir Łukin powiedział, a  obie srał I 

zareagowały zbyt ostro. Rosyjscy dyplomaci akredytowani w Wa^tjf I  

n ie zostali ostrzeżeni, ż e  jeśli sprawa nie zostanie załagodzona, lo J
d o  bojkotu rosyjskich delegacji przyjeżdżającydi do USA. Oprfa uf 1 
prezydent B ill CUntOh przekonał się, że  Moskwa będzie ostro reagw^51 

kontakty Zachodu z  opozycją.
Sam  N bton pow iedział, ż e  spotkał ślę z  Ruckojem  jako 1

nym kandydatem  w  wyborach prezydenckich. C o do rozmowy t® ®  I 

Kom unistycznej P artii R o s ji G iennad ijem  ZiuganowemtoNis* I 
n ił g o  ja k o  w p ływ ow ego  polityka, a dla U S A  ważne jest, ab/ p®* J 

teg o  typu ludzi.

- * v3 W | B

Ostrzeżenie pod adresem 
wicepremiera Krymu

R ych łą dymisją zagroził świeżo 
zatwierdzonemu pierwszemu wice- 
prem ierow i K rym u Jewgienijow i 
Saburowowi lider krymskiego b lo­
ku „Sew astopol— K rym — R os ja ”

A le k s a n d r  K ru g ło w . Z d a n ie m  
Krugłow a, Saburow „zbyt często 

ogląda się na U kra inę" i m ożna go  
odwołać ze  stanowiska tak szybko, 
jak  szybko został zatwierdzony.

K ru głow  zarzuca także krym­

skiem u w iceprem ierow i, iż  chce

prowadzić polityk? f  

„b e z  łączności j p - g B  
Zdaniem Krugkwa, .
winni zwracać uwag?

N a  wiecu ł
Sewastopolu/ 
gfaszah te słowa i

i i ■ —  i ł
swego nowego uF a- 
w iło się zaledwie 250 W* 1

IRA domaga się 
bezpośrednich rokow an^^

P o  serii zam achów na łondyń- p o n ie d z ia łe ^ w _ ^ . ig A  

s łdelotn iskoH eathrow podziem na ■ czeniu .a
Irlandzka A rm ia  Republikańska Z e  
zażądała bezpośrednich rozm ów  je  gotowość d o * ^  ^ 
pokojowych z  rządem  brytyjskim. zytywnego 
* badanie to  pojaw iło się w  opu- eiu kanaKS* 

błikowanym v» aocy z  niedzieli na obu stroo. 'J
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godowe niepokoją się o swe prawa I majątek
bijki Litewskiej A. Brazauskas spotkał się z przedstawicielami 

** T^zków Zawodowych Litwy. Przedstawiciele związków zawo- 
[  i; • by została uprawomocniona inicjatywa ustawodawcza tych
1  ̂  P°SW!j!!nric uczestniczyć w przygotowaniu ustaw. Wyrazili oni zatroska- 
l i r * '  riwwania lemi<5 °  wypoczynku i leczenia sanatoryjnego dzieci, 

4° or)% l  nstatnim okresie nie finansuje. Rząd powinien by na ten cel

^ ^  rtiwnia problem statusu i administrowania zwróconego majątku 
Związki nie zgadzają się z przygotowanym przez komisję 

aW°rtgvwdóictwein L. Aliesionki projektem uchwały Sejmu, przewi- 
pa własność związkom zawodowym tylko niewielkiej części 

^  «wvcb natomiast sanatoria, uzdrowiska przekazać państwu, kom- 
I f  "^S ązk om  zawodowym w  ciągu 10 lat.
gy|| I wvraził wątpliwości, czy związkom zawodowym wystarczy środków 

takich budynków 1 tymczasem uznał tę kwestię za otwartą.
gnyinaiuc

Przyjęto ambasadorów Białorusi i Polski
pnewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej Ć. Jurśenas przyjął 

î łlLdorów Republiki Białorusi i Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie J. W ojto- 

I U. Widackiego na ich prośbę.

Przestępcy na Litwie coraz młodsi

nwic wecie wszystkich przestępstw na Litwie popełniają osoby w wieku do 
29 anąjffięcgrórfd nich jest nieletnich. Sądzi się, że  jeszcze będzie wzrastała 

Ljępco^wiród młodzieży, która w  tym roku zwiększyła się o  21 proc.
ftócSdg popełniają przestępstwa niczym nie zajęte dzieci, które nie chodzą 

ts&oty, nie mają rodziców i rosnące w  rodzinach niepełnych, jak  też dzieci

gjoboaydL _  I  I  •- B  -
Większą czętf przestępstw dokonuje się w  miejscach uczęszczanych 

ija młodzież; bursach, kawiarniach, dyskotekach. Najczęściej popełnia 
a;przestępstwa w dużych miastach —  W iln ie  i  K łajpedzie, jak  też w rejo- 
tffcknpiskiin, oniksztyńskim, malackim. C ztery p iąte przestępstw popeł- 
jjjjch przez młodzież stanowią kradzieże mienia. Pozostała część —  to 
Hdeotwi i zgwałcenia.

Doleczana narkomanów i alkoholików w Mylnie otwarto przychodznię na- 
j łwTną, W Widioanach (rejon wileński) oraz w  Czobiszkach (rejon szyrwin- 
di) działają przychodnie dla młodych ludzi o  rozstrojach psychicznych, którzy 
lytlrili się przestępstw. Równowagę psychologiczną odzyskują tu również ura- 
mni samobójcy, których większą część stanowią mężczyźni. Pracują z nimi 
filologowie, lekarze, duchowni.

Libacja z  okazji Dnia K o b ie t  
zakończyła s ię  t r a g ic z n ie

9 marca w wyniku pożaru, jaki wybuchł w  mieszkaniu przy ul. Lopszelio w 
Łweponiód śmierć gospodarz mieszkania 40-letni A . Mataitis. Uważa się, że 
Rnyał pożaru było nieostrożne palenie w łóżku.
I V przededniu tragicznego wypadku gospodarz mieszkania pił. D o  niego z  
flĄdem przyszedł kolega, a później pewna dziewczyna, która domagała się,; 
iJHwnszowano i częstowano z  okazji Dnia Kobiet. Towarzystwo po libacji 
r̂toipać. Gospodarz mieszkania położył się w jednym pokoju, a je go  przyja- 

iflidnewczyna — w drugim. Przyjaciela w  nocy obudził zapach dymu. Wsta- 
j®Mjrzał, że pali się już stół. Jednakże zamiast podjęcia jakichś środków 
Wł*pać do innego mieszkania w  tym samym domu. Wychodząc pozostawił 

drwi, do wnętrza. Trafiło więcej powietrza i pożar rozszerzył się jeszcze 
Obudziła się też dziewczyna. Słysząc wołanie, strażacy wyciągnęli ją 

Natomiast gospodarz mieszkania nie obudził się. Jego opalone 
■̂ znaleziono przy łóżku.

Usługi poligrafistów na pomoc biednym
ę ̂ ^yfoeriawieniu maszyny offsetowej w  drukarni trockiej, której druka- 
^potrauli uruchomić w ciągu 5 lat, zmierzające do zysków przedsię- 
L  jq ltcw,̂ °**zwajcarskie „Solidarity”  zaczęło świadczyć usługi poligrafi- 
^ jP toc . unikanych dochodów przedsiębiorstwo przeznacza na -cele 

r ^ w ir  ~~.^nansowan‘e urządzonej w  wileńskiej szkole im. M . DaukSy 
^  ̂  2uPy dla biednych dzieci. Za tę misj ę Szwajcarzy obiecali nowy

Za handel alkoholem zwiększono podatek
^^••ofeczuickiego wydał rozporządzenie, aby 2,5 razy podnieść 

S p Z ^ ! ! k0h0,u i zasilić budżet rejonowy o  88 tys. litów rocznie, co 
*półdzielczości. Na najbliższym posiedzeniu zarządu za- 

lV  ^ ^ n i ć ,  że podatki są zbyt wygórowane i jest to tylko samowola

^owienla od W. von Stettena z  okazji 11 marca

[ w, tJZdrowa'arCa ^ D*a Odrodzenia Niepodległości Litwy —- mieszkańców 
f Bundestagu Niemiec i grupy parlamentarnej

°tpe*^nw y ° lfgang von Stetten.
^^depm głosi: „My, w Republice Federalnej Niemiec, a szcze- 

Parlamentarnej Bundestagu, będziemy popierali 
| °^u °chrony wywalczonej wolności. Wolność i samodzielność
‘ Wl^io ju _ WarUnki wzajemnego obcowania narodów. Warto tego bronić, 
i j ^ •v°n Stetten, że spotkania naszych grup parlamentarnych

^ flCczne dla obu krajów.”

Pracy Norwegii oferuje pomoc
tg?  rea,Szacji prewencyjnego programu chorób zawodowych 

inspekcja Pracy Norwegii. Delegacja Inspekcji Pracy 
** Ui^>rZĈ °dn'ctwem dyrektora generalnego D . Habberstada, 
Prof>onrl,WCĈ U ̂ poznania się z sytuacją i możliwościami zreali- 

Pracy 1̂ przez Norwegów niektórych programów poprawy

odwiedzą spółki akcyjne „Kuro Aparatura” , „Vilniaus 
[  ^  ^  *P°lkają się z  członkami sejmowego Komitetu

i Pracy. W  Ministerstwie Zdrowia spotkają dię ze 
łuinisterstw, Republikańskiego Centrum Higieny, Departa-

ap°dowUka.

W koszykówce górowali Litwini, 
w dyskusji wszyscy byli równi

(Dokończenie  ze  str. 1) 

ramach ustawy o  oświacie miałaby za­
pewnić integrację mniejszości do życia 
Litwy, a jednocześnie —  zachować ich 
tożsamość. Mówca zapewnił, że jego 
ministerstwo będzie kontynuować tra­
dycyjną dla Litwy politykę w  dziedzinie 
edukacji mniejszości, chociaż i przyz­
nał, że rozlegają się krańcowe głosy żą­
dające je j zmiany.

Jak już wspomniałem, uczestniczy­
li w  seminarium również Polacy z L i­
twy. Był sygnatariusz Aktu Niepodleg­
łości Litwy Czesław Okińczyc oraz 
prezes nowo powstałej spółki „Wilia- 
Press”  Stanisław Widtman. Czesław 
Okińczyc m. in. wskazał na błędy spo­
łeczności polskiej, które —  jego zda­
niem — popełniła wciągu ostatnich lat, 
skrytykował —  jak  *pow iedzia ł —  
„pseudopatriotów”  z jednej i drugiej 
strony. Wydarzeniem w pracy semina­
rium był referat dr. Bogusława Gru- 
żewskiego z  Instytutu Badań Socjal­
nych Pracy. P relegen t zanalizował 
sytuację na litewskim rynku pracy i pro­
blemy zatrudnienia Polaków w rejo­
nach Wileńszczyzny i w  samym Wilnie. 
Jego referat spotkał się z niekłamanym 
zainteresowaniem ze strony litewsko- 
polskiego audytorium.

W  seminarium wzięło udział rów­
nież trzech studentów prawa Uniwer­
sytetu Polskiego w  Wilnie: Waldemar 
Bogdanowicz, Renata Wołodko i R e ­
nata Andruszkiewicz. Trudno powie­
dzieć, czym się kierowali organizatorzy 
imprezy zapraszając uczestników, ale 
dobrze, że zostali zaproszeni również 
młodzi Polacy, choć nieliczni, bo pytań 
z jednej strony i z drugiej było wiele. Na 
przykład, jeden z  polskich gości inte­
resował się, czy to prawda, że w okresie

powojennym Konserwatorium Wileń­
skie ukończyło tylko dwóch Polaków, 
na co H . Kobeckaite odrzekła, że nie 
może tego być, bo osobiście zna 6 ab­
solwentów tej uczelni. Z  kolei jeden z 
młodych liberałów przyznając, że ma 
zapatrywania konserwatywne, zapy­
tywał, w jakim celu finansuje się gazety 
dla'mniejszości narodowych. Młody 
człowiek na pewno dotąd nie wiedział,. 
że jest to obowiązek każdego państwa, . 
że w ten lub inny sposób z kieszeni 
podatników finansowanych jest w re­
publice około 140 tytułów i samo Mini­
sterstwo Kultury i Oświaty dotuje ich 
19. Pytano o  los tworzącego się Uni­
wersytetu Polskiego w  Wilnie, porów­
nywano sytuację Polaków na Litwie i 
Litwinów w Polsce, pytano o  zwrot 
gruntów na Wileńszczyźnie.

A  mimo wszystko, czuła się pewna 
niepewność naszej trójki młodych stu­
dentów. Bo przecież dwóch prelegen­
tów Polaków— Cz. Okińczyc i B. Gru- 
żewski ;—  nie mogło zaprezentować 
polską młodzież na Litwie. Praktycznie 
niewidoczne było Forum Młodzieży 
Polskiej na Litwie. Zresztą jak mogło 
być widoczne w Druskiennikach, jeżeli 
jest niewidoczne w Wilnie?-

Seminarium, o  którym powyżej, 
było pierwszym tego spotka­
niem młodzieży Litwy i Polski, 

które, odbyte w okresie napięć, stało się 
znaczącym wydarzeniem i przyniosło 
dobre rezultaty. Słowćm— było udane. 
Imantas M E LIAN ĄSr ekspert ds.

doniesień agencji informacyjnych,radia,
ż y w y c h  orzypotnwała Krystyna A1PAMOWICZ

Za łapówkę 
—  za kraty...

Jak już informowaliśmy, zgodnie z 

nakazem Prokuratury Generalnej R L  

została zatrzymana Zofia Paulikaite. 
Była niegdyś prawą ręką pełnomocnika 

rządu na rejon wileński A . Merkysa, a 
ostatnio —  pomocnikiem-konsultan- 
tem mera m. Wilna. A ż  dziw bierze, jak 

szybko potrafiła pani Zofia z jednego 
ciepłego krzesełka przesiąść na inne. Z  

rejonu do miasta, chociaż nadal pozos­
tawała przewodniczącą Sajudisu rejo­
nu wileńskiego. Święto narodowe 11 
Marca spędziła ona za kratami w aresz­

cie na posterunku policji nr 5 przy ul. 
Kościuszki. Zarzuca się, że Zofia Pau- 
liukaite nie pogardzała łapówką. Pia­

stując takie stanowisko, ponoć przy­
obiecała niejednemu petentowi ubie­
gającemu się o  przydział działki, że za­
łatwi jego sprawę przychylnie. Wśród 
proszących znalazła się też obywatelka 
N. Widocznie chodziło jej o  coś nader 
ważnego— nić pożałowałazłotego łań­
cuszka. A  pani Zofia wziąć, owszem, 
wzięła, a obietnicy nie spełniła. Roz­
gniewana N. wbrew powiedzonku: 
„K to daje i odbiera, tenw piekle umie­
ra”  zażądała zwrotu złotego cacka. A  
skąd praworządność o wszystkim się 
dowiedziała, to już tajemnica. Jak poin­
formowano nas wczoraj w Prokurat u- • 
rze Generalnej R L  w niedzielę 13 mar­
ca Z. Paulikaite została warunkowo 
zwolniona z  aresztu W związku z pogor­
szeniem się stanu zdrowia, musiała przy 
tym podpisać zobowiązanie o  nieopu- 
szczaniu stałego miejsca zamieszkania. 
Wstępne śledztwo trwa. Ł  Paulikaite 
zarzuca się nadużycie stanowiska służ­
bowego i łapówkarstwo. Zgodnie z ar­
tykułem 180 cz.l Kodeksu Karnego R L  
za przyjęcie łapówki osobiście lub przez 
pośrednika w jakiej badź postaci, za 
wykonanie lub niewykonanie potrzeb­
nej łapówkodawey czynności, grozi po­
zbawienie wolności od 3 do 10 lat z 
konfiskatą mienia.

Leonarda
j u r g ie l e w ic z -g u r e v ić ie n £

mniejszości Związku Liberałów Litwy, 
członek władz kierowniczych tego 
związku stwierdził, że libarałom udaje 
się pokonać barierę uprzedzeń wynie­
sionych z  przeszłości, zniwelować źród­
ła wzajemnych zadrażnień.

— Tworzymy jedną kulturową tra­
dycję,: sądzę, wyniesioną z  Rzeczypo­
spolitej Obojga Narodów. Na miejscu 
barier powinniśmy budować mosty —  
między Wschodem i Zachodem. Na 
niestabilność ze Wschodu, odporność 
można znaleźć poprzez otwarcie się na 
Zachód —■ stwierdził I. Melianas.

Halina Kobeckaite przyznała, że 
po raz pierwszy w  ogóle brała udział w 
takim Spotkaniu młodzieży, Litwinów 
Polaków. Dodajmy, że nie ma się cze 
mu dziwić, bo dotąd takowych nie było. 
W  meczu, który-młodzież rozegrała na 
otwarcie seminarium, w polskiej dru­
żynie koszykarzy zabrakło gracza 
przeszedł do niej grać Litwin —  dzień 
ni karz. Polska drużyna przegrała z  li­
tewską w stosunku— 38:54, ale nikt nie 
czuł się urażony. A  jak dowiedzieliśmy 
się na zakończenie seminarium, obec­
nie młodzież polska zaprosi liberalną 
młodzież Litwy, również Polaków —  
oby jak najwięcej m łodych !^  na po­
dobną imprezę do siebie.

Zobaczymy, kto następnym razem 
zwycięży w koszykówce, ale miejmy na­
dzieję, że i tym razem zwycięży zrozu­
mienie.

Józef SZOSTAKOWSKI 
Druskienniki —  Wilno

Wspólne święto dzieci i rodziców
W  nicmcncTyńskim przedszkolu odbyła się uroczystość z okazji 5-lccia jego 

otwarcia.'
Tańcem „KepurinćH przedszkolaki powitały licznych gości (na zdjęciu). Dy­

rektorka przedszkola Walentyna Komarowska pod oklaski zapaliła 5 symbolicz­
nych świec.

Dzieci przygotowały program artystyczny. Taniec maluchów wzruszył obe­
cnych na sali, szczególnie matki, które ocierały łzy szczęścia patrząc na swe 
pociechy.

Kierownik Konsulatu Generalnego R P w  Wilnie D. Rzcmicnicwski wręczył w 
darze maluchom radiomagnetofon.

Przedszkole dosłownie tonęło w kwiatach. A  wesołe i szczęśliwe dzieci usiadły 
przy wspólnym świątecznym stole, by spróbować smacznych pierogów.

Tekst i zdjęcie Mariana DŹWINELA
Niem enczyn

Dziś w bankach litewskich

T o r  

KURS WALUT

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup I sprzedaż skup Isprzrda?. skup I sprzedaż

nLItImpex** 3,87 3,93 2,26 J 2,32 0,20 0,23

„Lietuyos akclnls 
inovacfnis bankas” 3,87 3,92 2,24 2,32 -■ —r  -- ‘ -■

„Vilniaus bankas” 3,87 3,92 2,26 232 0,16 ^3 0  <
„L!ctuvos versl«s” 3,89 3,92 2,26 2,33 0,20 0,40

„Aurabankas” 3,88 3,92 2»27 232 0,15 0*25
„Senamlesćlo

bankas” 3,87 3,92 2,26 2,33 0,20 0,23
„Ilermis” 3,89 3,91 2,27 Z32 0,21 0,23

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
skup [ sprzedaż

Frank francuski 3748 ’ 3900
Marka niemiecka 12750 -  13270

Dolar amerykański 21.455 22331
Funt brytyjski 32118 33428

Frank szwąjjcarski . 15 152- 15770
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N arodow a G iełda Pap ierdw  
Wartościowych (N G P W ) na Litwie 
działa ju ż kilka miesięcy (od  14 

[września 1993 r.). Ogólny obrót 
giełdy w  ciągu 17-tu sesji handlo­
wych wyniósł 1 min 192 tys. i 41 Lt. 
■  Obecnie handluje się papiera­
mi ■wartościowymi 70 podmiotów. 
D o handlowania nimi ma prawo 35 
przedsiębiorstw maklera finanso­
wego (P M F ). Poza tym w  Komisji 
Papierów Wartościowych obecnie 
zarejestrowano jeszcze ponad 400 
akcji przedsiębiorstw 176 P M F  (a  
więc 1 one kiedy£ dołączą do listy 
handlowej N G P W ), jednak na ra­
zie  z tego  mnóstwa kurs giełdy 
ustalił na papiery wartościowe tylko 
■ em is ji

Prognozy kierowników giełdy, 
maklerów i innych specjalistów na 
wniesień ubiegłego roku przewidy- 

ały, że  handel powinien nasilić się 
1 ciągu kilku miesięcy, co się nie 

sprawdziło, chociaż twierdzono, że  
prognozy miały dość realną pod­
stawę. 1

Z  innej strony, ja k  obecnie 
twierdzą twórcy rynku papierów 
wartościowych na Litwie, to  kwe­
stia cierpliwości. Przykładowo, w  I 
Polsce, gdzie model N G P W , jak  się 
wnioskuje, jest bardzo podobny do 
litewskiego, handel ożywił się do­
p iero  p o  1,5 roku.

Specjaliści wskazują na kilka is­
totnych przyczyn: 1)  w  kraju nie ma 
jeszcze potrzeby handlowania ak­
cjami; 2)  specyfika prywatyzacji nie 
zachęca do handlu papierami war­
tościowymi; 3 ) brak obligacji lite­
wskich;^) brak wiadomości poten­
cjalnych inwestorów o  papierach 
wartościowych; 5 ) niezbędne zmia- 

i uzupełnienia poszczególnych 
ustaw.

Przeanalizu jm y p ok ró tce  te 
kwestie.

Narodowa giełda papierów wartościowych: 
pogodne jutro czy sytuacja jest bez wyjścia?

Brak potrzeby handlowania ak­
cjami?

„N a  razie po  prostu nie ma 
większej potrzeby handlowania ak­
cjami”  —  uważa przewodniczący 
Kom isji Papierów Wartościowych 
A. Śemeta. „O becn ie pod dostat­
kiem jest innych źródeł rentowne­
go  inwestowania”  —  twierdzą też 
maklerzy giełdy. -

Maklerzy P M F  „Suprema”  za­
powiadają, że  w  N iem czech przed­
siębiorstwa kraju wypłacą akcjona­
riuszom za rok 1993 średnio 11 
proc. dywidendów (na świecie za­
zwyczaj są większe od  odsetków 
b a n k o w y c h ).  M o c e  p r z e d s ię ­
biorstw Litwy, ich zdaniem, są nie­
wątpliw ie mniejsze, niż w  N iem ­
czech, tymczasem banki kraju za 
depozyty wypłacają o  w iele wyższe 
odsetki (obecnie 60-70 proc.). I n ­
westorzy niewątpliwie wybierają to, 
co bardziej się opłaca.

Prywatyzacja
Zdaniem  A . Semety, znaczny 

wpływ na stan tynku ma obrany i 
stosowany na skalę całego kraju 
schemat prywatyzacji. Tw ierdzi on, 
że  „m n ie j w ięce j 50 proc. akcji 
obiektów sprywatyzowanych na L i­
tw ie  pos iada ją  p racow nicy  tych 
przedsiębiorstw o  poglądach dość 
konserwatywnych, w ięc  nie śpieszą 
z  ich sprzedażą, spodziewają się dy­
widend. Akurat obecnie oczekuje 
sie dywidend, za ubiegły rok” . A .  
Śemeta zapowiada jakieś ożyw ie­
nie, gdy w  przedsiębiorstwach z o ­
staną ogłoszone sprawozdania fi­
nansowe i będą płacone dywidendy 
za rok ubiegły. Uczyni się to  w  ciągu 
pierwszych trzech miesięcy.

P rzew odn iczący  K om is ji P a ­
p ierów  W artościowych uważa, iż 
ponad 30 proc. akcji ju ż  sprywaty­

zowanych obiektów posiadają In ­
westycyjne Spółki Akcyjne (IS A ).  
„N ieo fic ja ln a  wymiana pakietów 
kontrolnych między IS A  d o  tej pory 
odbywa się przeważnie poza grani­
cami giełdy* —  twierdzi zastępca 
dyrektora N G P W  A  Keleras. „D o ­
brze j a t ,  że  w  kraju odbywa się 
ponowny podział kapitału fin n so  
w e g o "  —  uważa —  Jednak taki 
handel wywiera niemały wpływ na 
stan giełdy. Z  innej strony, ustawy 
zabraniają wymiany pakietów nie 
rejestrowanych akcji, a poza tym 
nawet akcjonariusze tych spółek 
n ie w iedzą o  istnieniu takich trans­
akcji".

Zdaniem  A  Semety, ponad 10 
proc. wszystkich akcji sprywatyzo­
wanych ob iektów  posiada państwo 
1 tylko nieznaczna część jest w  po­
siadaniu szerok iej społeczności. 
W łaśnie d  akcjonariusze są najbar­
dziej zainteresowani wolnym  ope­
rowaniem  akcjami.

Zdaniem  m aklerów  giełdy, in­
nym ważnym elem entem  są sami 
inwestorzy. Swe środki najchętniej 
inwestują w  obiekty prywatyzowa­
ne. D la tego  prawdziwe uaktywnie­
nie giełdy, zdaniem  przedstawicieli 
P M F  „Suprem a”  zacznie się wtedy, 
gdy się zakończy masowa prywaty­
zacja, czyli w  drugim  półroczu br.

— Uw ażam , że  stan na giełdzie 
poprawiłby się gdy udało się nam 
zorganizować em isję nowych akcji, 
w ykorzystu jąc środki posiadane 
p rzez g iełdę na przedsiębiorstwa, 
pragnące zwiększyć swój kapitał i 
nie obaw iające się, ż e  now e akcje 
nabyłaby społeczność -—  powiada 
A  Se meta. Jest on  zdania, że  gdy 
emisja odbywa się sposobem  pubU; 
cznego rozpow szechn ian ia akcji, 
zazwycza j ludzie uczestn iczą ak­
tywniej także w  późniejszym  hand­
lu akcjami.

Czy rynek Litwy tylko 
się reformuje?

„N a  I itw ie  na razie są tylko za­
lążki rynku papierów  wartościo­
wych" —  uważają maklerzy P M F  
„Suprema” .

Porównując analogiczne sytu­
acje na Łotw ie i w  Fstooii, maklerzy 
mówili, że  tam również nic się nie 
odbywa, praktycznie nie ma żadnych 
ustaw reglamentujących w  tych kra­
jach rynku papierów wartościowych. 
Kilka akcji wycenia się na giełdach 
towarowych. „ U  nas, tymczasem, 
p rzygotow ano przynajmniej bazę 
ustawpwą”  —  twierdzą oni.

Jednak zdan iem  poszczegól­
nych ekspertów giełdy, obecnie na 
■Litw ie ciągle uwidaczniające się 
kształtowanie tego  rynku w  znacz­
nym stopniu hamują zbyt wcześnie 
uprawom ocnione reglamentujące 
g o  ustawy.

Nierentowne akcje
D yrektor generalny N G P W  R . 

Busila po  17-tęj sesji haodlowej kon­
statował, ż e  ceny części papierów 
wartościowych ciągle spadają.

Jako cieszące się najmniejszym 
popytem  (cena ich sprzedaży jest o  
w ie le  nrrcra od  nom inalnej) makle­
rzy giełdy wymienili akcje IS  A  z  listy 
akcji przedsiębiorstw, posiadanej 
p rz e z  g ie łd ę  handlową. Jedną z  
najważniejszych przyczyn jest to, że  
tylko nieliczne IS A  wypłacą dywi­
dendy za m iniony rok, które w  po­
równaniu z  dyw idendam i spółek 
akcyjnych i banków będą bardzo 
niskie. M aklerzy  uważają, ż e  IS A  
nie cieszą się renomą.

Pam iętając, jak ie bajońskie dy­
w idendy większość tych IS A  ob ie­
cywało p rzed  kilkoma laty, należa-

uozje łając kredytów, 
zezwoli a ę  na nabycieatoZ? 
siębiocstw, znajdzie S ę j e g ^  
droga na finan jow atJTn !^  
b io n t w - p o p r a a d h ig a t S
inwestycje. Pozą
bezpośrednio uczestn iczy^ 
reądzaniu przedsiebkntw*. 
m ówiABalkewSus. '

Obecnie zakończono 
wania nad zmianami m 
Spółek Akcyjnych. Poza tm lu  i 
z  nich przewiduje u t n o f f i  1 
bankom udziału w  handlu NGPt 

i  (obecnie mają pozwolenie jaw  
na handel akcjami za 
k lienta i w  jego im ieaiuijjy 
Sejm  zaaprobuje zmiany, moa g 
radykalnie zmienić obecny 
giełdzie. Banki będą mogły m *  

tować w  akcje do iO proc. w *  
kapitału z a k l a d a j S j ^ ^ H j

Jednak zgodnie z twierdatn
przedstawicieli PMF, „banki me 
zmniejszać płynność akcji Stań 
wielkie pakiety akcji i będą jctra. 
mały, aż ustaS dę zadowalająca a  
cena” . Ich zdaniem, wkazujcou 
także praktyka Europy.

Mcchanizalorzy spółki rolnej Kiwiszki w rejonie wileńskim sprawnie remon­
tują sprzęt techniczny, przygotowano już do siewu 21 traktorów, sporo innego 
inwentarza. Ogółem w rejonie wileńskim spółki rolne mają obecnie około 2 tysięcy 
różnego typu ciągników, a gospodarze —  około 900.

W  Kiwiszkach ludzie zastanawiają się, czym użyźnić ziemię, żeby jesienią plon 
był bogaty i zdrowy. W  fermach za ściółkę dla bydła służy słoma zmieszana z  torfem 
(zakupionym przez spółkę w torfowni święciańskiej). W  ten sposób otrzymuje się 
jlepszy nawóz, tak bardzo potrzebny do użyźniania pól i ogrodów.

NA ZDJĘCIU: mechanlzator spółfd rolnej w Kiwiszkach Gicnnady Alech- 
nowicz przy naprawie traktora.

Fot. Gcdlmlnas SvltoJps (E L T A )

Waluty bałtyckie: 
oryginalna 

nieruchliwość lita
W  ostatnim tygodniu stycznia i 

pierwszym lutego korona estońska 
poszła za przykładem łata, natomiast lit 
nadal trwał w  bezruchu.

Od 25 stycznia, gdy w Estonii dolar 
oficjalnie oceniano na 14,0192 korony, 
d o  3 lutego waluta estońska w  po­
równaniu z dolarem zdrożała o  ponad 
17 punktów.

Lit i łat ustosunkowały się do dola­
ra, jak zazwyczaj: pierwszy, zdaje się, 
pogodził z  granicą 3.904, drugi nadal go 
pogrąża. W  omawianym czasie, wzglę­
dem dolara oryginalny był lit. Pod tym 
względem' waluta litewska już prawie 
od miesiąca jest „przywiązana” do wa­
luty amerykańskiej, nie czekając na ża­
dne uchwały ani akty prawne rządu i 
Banku Centralnego.

W  ciągu kilku tygodni estońska ko­
rona na Litwie zdrożała o  0,3 centa, na 
Łotw ie —  0,03 santyma. A  więc właś­
ciwie kurs korony na Litwie i Łotwie 
zachował stabilność, jak i marka nie­
miecka, z  którą korona jest związana.

Marka niemiecka na Litwie stała się 
stabilniejsza na początku lutego, gdy 
oceniano ją  na 2^2418 —  2,2545 lita. 
Amplituda tylko nieznacznie przekracza 
1 cent. Graficznie w podobny sposób 
marka niemiecka zmieniała się na Łot­
wie. Jednak tendencje nieco się różnią. 
Na Litwie marka niemiecka przeważnie 
spoglądała w górę, na Łotw ie— w  dół.

Za swą „oryginalność" litewski 
pieniądz został ukarany na Łotwie ■—  
staniał do 0,148 łata (przed miesiącem 
kosztował 0,153 łata) Za to na Litwie, 
mimo wszelkiej „stabilności” , łat jest 
wyniosły —  ostatnio tak drogi był tu w 
połowie października ub.r. Tym razem 
w ciągu kilku tygodni wartość łotew­
skiej waluty na Litwie wzrosła o ponad 
9 centów, w ciągu miesiąca —  o ponad 
20 i 7 lutego kosztował już 6,731 lita.

W  Estonii na rade ani lit, ani łat nie 
są wymienialne, innych danych ostanie 
tych walut w Estonii brak.

(E L T A )

Biznes europejski na Litwie
Dane Centrum Obliczeniowego 

Ministerstwa Gospodarki odzwiercie­

dlają podział wpływów najpotężniej­

szych inwestorów w naszym kraju —  

państw Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej (E W G ) i  Europejskiego Sto­

warzyszenia Wolnego Handlu (E F IA ).

Według danych tegoż Centrum, 
spośród wszystkich istniejących przed­

siębiorstw, przedsiębiorstwa wspólne i 

kapitału zagranicznego wyniosły 3,92 
proa, przedsiębiorstwa państw EW G  
—  l,01proa, E F IA — 0,27 proc.

Przedsiębiorstwa państw E W G  
stanowią na Litwie 25,65 proc. ogółu 

przedsiębiorstw wspólnych i zagranicz­

nych, E F IA — 6,99 proc.
Inna sytuacja jest w ocenie wkła­

dów materialnych tych grup. Czyste in­

westycje krajów EWG na Litw (k 

Ucząc kapitału zakładowego aęłri 

przedsiębiorstw) stanowią 56*2 frx 

ogółu inwestycji zagranicznych EFIA 

— 13 proc.
Z  danych wynika, ie społród b> 

jów  EW G  lwia część przypadł Wfetoj 

Brytanii (32»1 f*-00- ogółu 
zagranicznych) oraz Niemców (UJ 

proc.). Wśród państw EFIA 
Austria (5,5) i  Szwajcaria (44 
grupy państw EFIA  najwi êj n» Ii1 
twie przedsiębiorstw wpótajdi i 
pitału zagranicznego posiadają S*- 

qa  (82, cayli 23  P«»c.) i 
czyli 1,6 proc. uszystkidi pw** 

biorstw wspólnych i zaftantal 
Realne inwestycyjne tycfc j||S * 

mniejsze (odpowiednio 1*4

Na szalę cement Łotwy i Litwy
Już od dawna budowlani łotewscy 

stosują cement, wyprodukowany na L i­
twie i Łotwie. Który wolą murarze i 
betoniarze? Starali się to wyjaśnić na 
konferencji prasowej 3 lutego w  Rydze 
przedstawiciele spółki akcyjnej *Ak- 
menes cementas" i firmy „Arteks” , 
handlującej produkcją tej spółki w  Ry­
dze. Konferencja prasowa przerodziła 
się w  ożywioną dyskusję ekonomiczną, 

jednak użytkownicy cementu, którzy 
zjechali do stolicy z  całej Łotwy, nie 
zdecydowali, który cement jest lepszy 
—  wyprodukowany w  Bruocenie czy 

Akmene.
CO prawda, litewski cement jest 

nieco tańszy. Litwinom nie brakuje su­
rowców energetycznych. Tb bezpośred­
nio rzutuje na koszt własny produkcji, 
dlatego ten cement budowlani dość 
chętnie nabywają. Cement bruoceński 
jest bardziej jakościowy, twierdzi 
przedstawiciel tego przedsiębiorstwa 
Ojars T\irks. Przyznał jednak, i e

bu*’* ’**'

użytkownicy nie zawsze 
na Fabryce Bruoceńitó*

■** :
Powyższą opinię “ 

producenci materiałów 
organizacje budowlane. 

przedstawiciel mienia 
SA „Bruoceni" RodrtĘ0^ *  ^  

zatroszczyć oę  o lep8®!
tów i wyszukanie mozl^^0 ^  

kosztów własnych 
wiedział o planach jui || 
te kroki umożliwiłyby 
nieznaczne obniżenie ( W .  ^  

Przedstawidefla jjj/i
dowych budowlanych^*^*- 

Tbmsone starała ̂  ^
interesowane strony.
do szybszego rozttrffi11**** 

importu i c b p o n u tw *^ , ^

organizatorom, IggM M  Bffigr 
w konferencji 
budowlanych; Wł**° 

zaopiniować beastrooB*6,
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7<tobycze rybaków Litwy
.fciuitti p»p«rtamentu Gospodarki Rybnej Ministerstwa Roi-I 

***"* ocou>*cb.w Morzu Bałtyckim, Mieżei KuroAskiej i wodach 
M  rumach, jeziorach i rzekach) w 1992 r. wyłowiono ponad
j j a j g * “Tnl*rt“' połowów jeszcze nie obliczono, 
S J ^ ^ ^ d o m o . i e  b y ł y o » j e l e m n i e i C T e ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ _mniejsze.w m u  v ------------------ j—

5  (itewsld rynek wewnętrzny trafia produkcja 21 pań- 
^ f^j^ęblorstw  rybnych i 19 spółek akcyjnych. Poza tym 

a* ■ -̂Sylirniiie sie takie kilkanaście drobniejszych firm prywat -
-te*)**’ * 01 J .
f iM M W  mwowe, mające u nas dawne tradycje, co roku daje 

*JvJ\yj^oo ryb towarowych, przeważnie karpi. Ponad 60 proc. 
i'***, lafeuje się w śed handlowej naszego kraju. Niestety, ekspo- 

włmdowenycfa na Litwie przychodzi z oporami. Warunkuje 
!iLk njedukcji, nii wytwarzanej na Zachodzie, nieprzychylny 

pjjyttadowo, polska' firma JRybapol” miała podpisaną 
0 „manie handlowej z Litwą. Nasi rybacy Polakom dostarczali 

.jabłka i cebul;. Jednak rząd Polski od 15 listopada ob.r. o 
do od importu ryb, co uczyniło taki handel nierentowny. 

Łrtsre | Republice Kłajpedzkie Zakłady Konserw wytwarzają 
i4iixod«y uortyment ryb wędzonych, solonych, wyrobów 
-aiieninych. W innych dużych miastach — Wilnie, Kownie, 
Lfńrfu, w Staniach również są podobne przedsiębiorstwa przeróbki 
i* Ftbćcuk ceny a  kilogram mrożonych ryb morskich wahają się od 
i!4)10U,»tow«rowych ze stawów — karpi, peled, karasi kosztuje 3-6

I
Zgodnie i  limitami ustalonymi przez międzynarodowe organizacje,

| fei t o  rataje tyb w Morzu Bałtyckim bądź Oceanie Atlantyckim 
naąftrakie rybackie przedsiębiorstwa państwowe .Jura", „Neringa", 
1fija6*„BaKija'\ Międzypaństwowe umowy o współpracy w dziedzinie 

j  firn ryb ua bij zawarł z Danią, USA, Kanadą, Finlandią.
Niańki Stein i  Norwegii, Danii, Holandii, Islandii, Irlandii, Rosji,

I Mb przywożą prywatni przedsiębiorcy. Szawelskie państwowe 
| pttjbńBftw lyboe „Gela", zgodnie z umową z przedsiębiorstwami 
1 ttaVnrtnl, zaaęto puszkować Tedzie według przepisów kutinarów 
19  produkcja trafia do użytkowników w niewielkich pojemni- 
| *daU>yh lub plastikowych.

Utrwalają się tendencje 
uwidocznione w  drugim 

półroczu 1993 r.
cu 1993 r. kilkakrotnie przeskoczył 
granicę 14 koron (18 i 25 stycznia), 
a 27 stycznia kosztował 13,9568 ko­
ron.

Marka niemiecka na Łotwie i 
Litwie również staczała się z pozio­
mu osiągniętego latem 1993 r. Na 
Łotwie— nawet z przyśpieszeniem 
w ciągu lutego kun mar Id spadł o 
ponad santym. 21 grudnia kosz­
towała 0,3476 łata, 28 lutego sta­
niała do 0,335 łata. Na Litwie mar­
ka niemiecka, chociaż w końcu 
pierwszego tygodnia stycznia sta­
niała, obecnie, zdaje się, znalazła 
sobie odpowiednie miejsce, z 
którego nie chce się cofać. Między 
2,23 i 2,25 LL

Skoki lata nie zastały nie do­
strzeżone na Litwie. 24 grudnia tę 
walutę sąsiadów Bank Litewski 
oceniał na 6^394 lita, a w końcu 
lutego— już na 6,6701 Lt. korona 
estońska w Banku Litewskim nieco 
staniała (z 0,2874 do 0,2783 Lt.). 
Na Łotwie staniał lit (od 0,153 do 
0,150 łata) i korona (od 0,0437 do 
0,0419 łata).

1994 r. na tynku 
ptiitw bałtyckich 

■•"•nwano wzrost wartości 
Ul*  '  obniżenia 

niemieckiej oraz

Ifrwl!?*04* kBr»<ł» walut 
I  w tym kierunku

uwidocmita
^ , * ,w P°rtwMnlu zd o la -

1 5 **  fc", ̂ •ego stycznia 
“ “ leniała (od 

I ^ Ł ^ do3>9 0 2 0 L t31 
^■w yctal, na Łotwie 

w okresie
IS rn .2 !*'*® 1 oowococz- 

*5 0 DWWOWO*ć. 
|*Q 28 stycznia 

* n* Łotwie 
l i ^ C r ^ ^ C o d  0,5953 
I  dolar sta-
I S t ^ ^ o i k o g o n l e z a .  
■ N o  JH*"1 ̂  od drugiego 

27 «rud- 
kontował 

miesią-

Przegląd finansowych 
rynków krajów WNP

W Rosji w 1994 r. przewiduje 
się co najmniej 7-krotny wzrost cen 
(oficjalnie, że 4,7 razy). W ciągu 18 
dni stycznia inflacja w Rosji wzrosła
0 16,2 proc.

Przedstawiciel Roboczego 
Centrum Reform Gospodarczych 
przy rządzie S. Pawienki oświad­
czył, że kurs dolara wyniesie 3^-5 
tys. rubli za 1 dolar USA. Zdaniem 
S. Pawienki, propozycja E. Gajdara 
co do zmniejszenia inflacji mie­
sięcznej do końca 1994 r.z 15 proc. 
do 5-7 proc., obecnie jest nierealna.

Przewodniczący Centralnego 
Banku Rosji W. Geraszczcnko 
przewiduje, że kurs rubla rosyjskie­
go względem dolara USA powinien 
się ustaMlizować w granicach 1500- 
1700 rubU za dolar USA Od 24 do 
28 stycznia rubel rosyjski wahał się 
od 1554 do 1542 za dolar USA

Zdaniem ekspertów, stabiliza­
cję rubla można wytłumaczyć tym, 
że klienci banków komercyjnych, 
którzy w ostatnich tygodniach sku­
pywali walutę po bardzo wysokim 
kursie, teraz wykorzystali swe re­
zerwy pieniężne. Zmniejszyła się 
też różnica między podażą a popy­
tem na walutę. 20 stycznia różnica 
wynosiła 22,85 min. dolarów USA, 
a 25-go —  5,5 min. dolarów.

*  *  *

Premier Rosji W. Czernomyr­
din 21 stycznia oświadczył, że nowe 
nominacje w rządzie nie będą rzu­
towały na wykonywanie przez Ro­
sję zobowiązań wobec partnerów 
zagranicznych.

*  *  *

Do Moskwy zamierza przybyć 
misja MFW w celu zbadania zaist­
niałej sytuacji ekonomicznej. 
Przedstawiciele misji zamierzają 
zapoznać się z budżetem Rosji na 
1994 r., spotkać się z ekonomistami
1 politykami.

*  *  *

Prezydent Rosji B. Jelcyn wy­
dał dekret o nowych normach po­
datkowych dla osób prawnych. 
Do 20 proc. podatków dochodzi 
specjalny 3-procentowy podatek 
na zasilenie finansowe najważ­
niejszych dziedzin gospodarki. 
Dla wszystkich przedsiębiorstw i 
organizacji ustala się jednolity 13- 
procentowy podatek dochodowy. 
Będzie wpłacany do budżetu fe­
deralnego.

*  *  *

Centralny Bank Rosji zdemen­
tował komunikat, że Rosja i Bia­
łoruś 15 stycznia 1994 r. podpisały 
umowę o faktycznym połączeniu 
systemów pieniężnych.

*  *  *

5 stycznia podpisano oświad­
czenie kierowników rządów Rosji i 
Białorusi o połączeniu, w przysz­
łości, systemów pieniężnych obu 
państw. Z  wypowiedzi przedstawi­
cieli Banków Narodowych Rosji I 
Białorusi wynika, że nie rozstrzyg­
nięto kilku kwestii: kursu wymiany 
rubla białoruskiego na ruble rosyj­
skie; cen zasobów energii; deficytu 
budżetu Białorusi.

*  *  *

Europejski Bank Odbudowy I 
Rozwoju (EBOR) przydziela Uk­
rainie kredyt wielkości 45,85 min. 
ECU (52,10 min. dolarów USA), 
przeznaczony na modernizację ele­
ktrowni. EBOR przeznacza też 
3,75 min. ECU (6,5 min. dolarów 
USA) na tworzenie hurtowego ryn­
ku gospodarki rolnej.

Jak powiedział zastępca prze­
wodniczącego Narodowego Banku 
Ukrainy A  Wiesiełowski, w naj­
bliższym czasie zamierza się ode­
brać niektórym bankom komercyj­
nym licencje, umożliwiające 
dokonywania operacji walutowych. 
Bank Narodowy Ukrainy ustalił, że 
wszystkie banki Ukrainy, posia­
dające licencję walutową, musiały 
zgromadzić kapitał zakładowy do 4 
mld. karbowańców. Z  tego zobo­
wiązania nie wywiązało się jeszcze 
13 banków. Także 13 banków nie 
przelewa 50 proc. wpływów waluto­
wych na specjalne konto w Banku 
Narodowym. .Mamy prawo ode­
brać tym bankom licencję — oś­
wiadczył A  Wiesiełowski — jednak 
najprawdopodobniej zostaną uka­
rane konkretne wydziały i filie, 
które dopuściły się wykroczeń".

*  *  *

Zgodnie z międzyrządową 
umową, podpisaną na początku 
stycznia br., rząd Niemiec udzieli 
Klrgistanowi pożyczki 13,5 min 
DM. Niemiecki Kredytowy Bank 
Odbudowy Ekonomiki (Kreditan- 
stalt tUr Wiederaufbau) już udzielił 
Klrgistanowi pożyczki 1,5 min. 
DM. Z  tych środków zamierza się 
przeznaczyć na przemysł włókien­

niczy (5 min. DM), gospodarkę ro­
lną (5 min. DM) inwestowanie w 
mały i średni sektor prywatny (3,5 
min. DM), fundusz naukowo-ba­
dawczy 1 specjalistów (1,5 min. 
DM).

*  *  *

Niemiecki Kredytowy Bank 
Odbudowy Ekonomiki (Krcditan- 
stalt ftlr Wiederaufbau) planuje 
udzielenie na 5 lat kredytu 200 min. 
DM Uzbekistańskiemu Bankowi 
Narodowemu Stosunków Ekono­
micznych z Zagranicą, z 5-proccn- 
towym odsetkiem rocznym. Ten 
kredyt planuje się wykorzystać w 
przemyśle włókienniczym, przebu­
dowie systemu telekomunikacji, w 
rozwoju farmaceutyki. Gwarancją 
kredytu jest złoto Uzbekistanu w 
Deutschebanke, wartości 200 min 
dolarów USA (czyli 1/3 tocznego 
wydobycia złota Uzbekistanu) 
Złoto znalazło się tam w maju 1993 
r. zgodnie z umową międzyban­
kową, w celu stworzenia warunków 
do uzyskania kredytu na świato­
wym rynku walutowym.

* *  *
Turkmenistan czasowo wyko­

rzysta walutę zagraniczną jako 
środek rozliczenia na terytorium 
tego kraju, gdzie poprzednio jedy­
nym środkiem rozrachunku byt 
manat, wprowadzony do obiegu w 
listopadzie 1993 r. Pierwszy zastęp­
ca Centralnego Banku Turkmeni­
stanu H. Acziłow zakomunikował, 
że o takiej decyzji zadecydowały 
tymczasowe trudności i zmniejsze­
nie potoku waluty.

Na mocy uchwały prezydenta 
Turkmenistanu S. Niażowa, oby­
watelom zagranicznym zezwala się 
na rozliczanie się twardą walutą za 
bilety lotnicze i kolejowe, usługi 
łączności i hotele. Przedsiębiorst­
wom republiki zezwolono na za­
trzymanie 50 proc. wpływów walu- 
towych, a resztę wykupuje 
państwa

Od 20 stycznia obywatele Tur­
kmenistanu, udający się za granicę, 
mogą wymienić do 100 dolarów 
według oficjalnego kursu, który 
obecnie wynosi 1,99 za 1 dolar 
USA Na czarnym tynku za 1 dolar 
USA płaci się 30-35 manatów.

Międzynarodowy Departament 
BL —  ELTA

Rosyjski „Lukoil” nabędzie 
akcje spółki USA „Digicon”

Największa w  Rosji spółka naftowa 
„Lukoil zakomunikowała, że nabędzie 
część akcji amerykańskiej spółki badań 
sejsmicznych „Digicon Inc.".

Pozwolenie na nabycie akcji spółki 
USA, „Lukoil" otrzymał po podpisaniu 
umowy, zgodnie z którą „D ificon "  
nabyła 50 proc. akcji we wspólnym ro­

syjsko-amerykańskim przedsiębiorstw 
wie energetycznym „M D  Seis", które­
go współwłaścicielem jest „Lukoil".

Na razie nie podaje się, jaką aręść 
akcji spółki amerykańskiej nabędzie 
„Lukoil1*. Informuje się, ie  dzięki tej 
operacji finansowej zostanie założona 
nowa spółka rosyjska „Csspian Geop-

hysical". Ta  spółka będzie badała dno 
Mona Kaspijskiego*

„Szukamy strategicznie mocnych 
sojuszników, nie uganiamy się za krót­
kotrwałym zyskiem. "Lu ko il. jest 
potężnym Inwestorem, poczuwającym 

. się do odpowiedzialności wobec swych 
akcjonariuszy. Chcemy udowodnić, że 
nasi akcjonariusze mądrze zainwesto­
wali swe pieniądze"—  powiedział wice­
prezydent „Lukoil" Witaljj Szmidt.

Spółka „Lukoil” powstała w 1990 
r,. N ie tylko wydobywa i przetwarza 
ropę, realizując te i produkty naftowe, ■

zacja
■ J594 Malezja
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40 tysięcy samochodów rocznie, takie 
nowego modelu skonstruowanego dla 
Chin. W  2000 roku w  Chinach będzie 
się sprzedawać 165 tysięcy mikrobusów 
rocznie.

♦  Opel zamierza otworzyć fabrykę 
w Chinach, w  której od 1995 roku 
powstawać będzie rocznie S0 tysięcy 
aut modeli Corsa i Astra.

*  Od 1995 roku Vołvo wprowadzi
do sprzedaży nowy typ poduszki powie­
trznej, umieszczanej z  boku fotela. N o­
wy airbag o nazwie SIPS (Side Impact 
Prolection System) jest mały (tylko 12 
litrów pojemności) i może być stosowa­
ny uniwersalnie —  niezależnie od bu­
dowy samochodu, ponieważ jest mon­
towany do fotela. SIPS będzie stan­
dardowo montowany w wozach serii 8 i

9. Urządzenie ma kosztować ok. 600 
dolarów.

*  W e włoskich fabrykach F IAT-* 
—  po dziesięciu latach przerwy —  po­
nownie wprowadzono pracę na nocnej 
zm ianie. Firma ma nadzieję, że dzięki 
temu uda się jej wyprodukować 450 tys. 
egzemplarzy następcy (lata uno.

♦  Ceny samochodów o  małej 
pojemności silnika (do 660 cm*) spadły 
w  tym roku w  Japonii o  20 proc. Jeszcze 
niedawno auta te cieszyły się dużą po- 
pulsrooicią —  przy ich rejestracji nie 
wymagano zsiwisdcaenia o posiadaniu 
miejsca do parkowania. W  ubiegłym 
roku, po zniesieniu ograniczeń w reje­
stracji, ich sprzedaż spadła o  8,7 proc

S Według japońskich badań, korki 
uliczne w  Tokio —  jednym z najbar­

dziej zatłoczonych miast świata —  po­
wodują roczne straty w wysokości 23 
mld dolarów.

#  Konstruktorzy firmy Opel za­
projektowali nowy model studyjnego 
samochodu twin (bliźniak). Nowością 
jest zastosowanie wymiennych modu­
łów napędowych; jednego do podróży 
poza miastem, z silnikiem spalinowym 
o  mocy 34 KM, drugiego do jazdy 
miejskiej, z  dwoma elektrycznymi sil­
nikami o mocy 14 KM każdy, zasilany­
mi z 25O-kilogramowego akumulato­
ra.

Twin z napędem elektrycznym 
przyśpiesza od 0 do 100 km/h w 30 
sekund. Jego największa prędkość to 
120 km/h. T\vm z silnikiem benzyno­
wym jest nieco szybszy: do 100 km/h

przyśpiesza w 20 sekund i osiąga pręd­
kość maksymalną 140 km/h.

♦  Amerykanie zamierzają wpro­
wadzić bariery dla napływających ma­
sowo z krajów azjatyckich części i 
miennych do samochodów. Zgodnie z 
opracowywanymi właśnie przepisami, 
w samochodach młodszych niż dziesię­
cioletnie wolno będzie montować 
czasie napraw jedynie oryginalne częśd

Zastaw na podstawia 
materiałów autorskich 

1 agencyjnych przygotował 
dział ekonomiczny 

„Kuriera Wileńskiego"



5-te Święto Kaziukowe w Ełku
Ełk. Drogie nam miasto 

na Mazurach... Mieszkają| 
tam bardzo serdeczni ludzie 
wywodzący się z  naszoj Wl- 
ieńszczyzny i Grodzień- 
szczyzny, których różne losy 
przeniosły na stale do miasta 
nad Jeziorami. Był to rok 
1990, kiedy po raz pierwszy 
zaproszono kapelę Kaziuka 
W ileń sk iego  z Mickun i 
grupę mistrzów ludowych z 
rejonu wileńskiego na uro­
czysty jarmark kaziukowy. 
Jechaliśmy w nieznane... Ale 
gdy tylko nasz autokar za­
trzymał sję przy domu kultu­
ry, ujrzeliśmy rzeszę zgro­
madzony oh mieszkańców 
Ełku. Jak się okazało, od.kll- 
kunastu godzin czekali na 
nasz przyjazd, by zabrać do 
rodzin i otoczyć opieką. 1 
Nigdy nie zapomnimy tego pierwsze­
go  wzruszającego powitania, ze  
łzami radości w oczach. Było tak 
szczerze I serdecznie, niby naj­
bliższych ze  swej rodziny spotkano.

Co roku Towarzystwo Przyjaciół 
Grodna i Wilna (wieloletnia prezeska 
Halina Orzechowska) Święto Kaziu­
kowe wspólnie z  nami dla miesz­
kańców Ełku urządza. A  kapelę Ka­
ziuka Wileńskiego (kierownik Józef 
Bożerocki) niczym własnym dzieo- 
kiem się opiekuje i sponsoruje. T o  
dzięki Towarzystwu stroje i buty 
członkowie kapeli dla występów 
mają. Obecnie nie tylko kapelę, ale i 

uniwersytet polski w  Wilnie wspiera­
ją, na odbudowę Rossy pieniądze 
zebrali. Ofiarowane przez miesz­
kańców Ełku pieniądze z.tradycyjne- 
g o  ubiegłorocznego Kaziuka pole- 
kiemu uniwersytetowi przekazali. 

■Wielu akcji charytatywnych towa­
rzystwo zrzesza jące naszyoh ro­
daków z  Wileńszcżyny i Grodzieńsz- 
czyzny się podjęło. Niejednokrotnie 
dary żywnościowe w  postaci ubra­
nia, książek mieszkańcom parafii 
kościoła w  Zabłociu (na Białorusi), 
byłym żołnierzom AK Wilna i Wł- 
leńszczyzny, szkołom w Bęzdanach i 
Korwi rejonu wileńskiego dostar­
czyło. Dzieci z  Korwi na wypoczynek 
do Ełku zabierali. Mnóstwo cieką* 
wych imprez (plenery, sympozja, 
wystawy malarki ludow ej Anny 
Krepsztul z  Taboryszek, Jana Jan­

kowskiego z  Niemenczyna, palmia- 
rek z  Wileńszczyzny) niestrudzeni i 
pomysłowi ełczanie w  Polsce urzą­
dzili. A  ileż koncertów zorganizowali.

Ale pragnę wrócić do jubileuszo­
wego, tradycyjnego i już piątego 
święta Kazlukowego w Ełku. W  jego  
ramach Koło. M iłośników Kresów 
Wschodnich i Stowarzyszenie Przy­
jaciół Grodna i Wilna organizowały 
sympozjum na tematy uniwersytetu 
Stefana Batorego w  Wilnie i je go  lik­
widacji, losów profesorów uniwersy­
tetu w  okresie okupacji i po wojnie. 
W  sympozjum wzięli udział profeso­
rowie Janusz Borowy z  Ełku, Zyg­

munt Zalewski z Pisza, docent dr ha­
bilitowany Mieczysław Pieńkowski z  
Wilna, Alicja Klimaszewska z  „Maga­
zynu Wileńskiego”, prezydent miasta 
Adam Puza, członkowie Towarzyst­
wa Sybiraków i Armii Krajowej, poet­
ka Tamara Misztal oraz inni.

Co roku geografia występów ka­
peli Kaziuka Wileńskiego się rozsze­
rzała. I zawsze wy stępowała z nowym 
programem. Ostatnio występy kapeli 
Kaziuka W ileńskiego i debiut zes­
połu estradowego „Sami swoi" pod 
kierownictwem Józefa Bożerockiego 
dzięki trosce i organizacji patrona ka­
peli z  TPG i Władysława Żukowskie­
go  w  ramach Kazlukowego Święta 
odbyły się też w  okolicznych mias­
tach Piszu, Giżycku, Augustowie, Mi­
kołajkach i Gołdapie. Zespolacy i 
prowadzący program Wincuk radio­

SPORT
W  BERCY PO ROSYJSKU 
27 kompletów medali było stawką 

zmagali najlepszych lekkoatletów Sta­
rego Kontynentu o  tytuły mistrzow­
skie pod dachem hali Bercy w Paryżu. 
Z  rywalizacji reprezentantów 40 
krajów obronną ręką wyszli Rosjanie 
i Rosjanki, którzy w przeciągu 3 dni 
zmagań na bieżni, rzutni i skoczni 
zdobyli łącznie 9 złotych, 7 srebrnych 
i 3 brązowe medale. Dalsze lokaty w 
nieoficjalnej klasyfikacji medalowej 
wywalczyli lekkoatleci Wielkiej Bry­
tanii (5-0-2), Niemiec (4-4-3) i Franc­
ji (2-1-7 ).

Medale złote rozjechały się do 10 
krajów, a na podium stali reprezentanci 
19 państw.

Bohaterami zawodów byli Brytyj­
czyk C. Jackson, który triumfował w

wy (Dominik Kuziniewicz), autorka 
relacji są niezmiernie wdzięczni wi­
dzom  za gorące okiaski, rodakom za 
amaczne obiady ł kolacje, jak też ma­
jorowi Wojska Polskiego, stacjonują­
cego w  Ęłku Eugeniuszowi Tomasze- 
wiczowi.

Podczas koncertu galow ego w 
Ełku (6 marca br.), duża sala domu 
kultury nie zm ieśc iła  wszystkich 
miłośników folkloru Wileńszczyzny. 
Uświetnili swą obecnością senator 
RP Tom asz Romańczuk i poseł RP 
Stan is ław  D z ien is iew ic z  w ład ze  
m iaata, p rz ed s ta w ic ie le  apółek  
wspierających TPGiW  w  organizacji 

imprez, księża.
Na zakończenie prezes TPGiW 

Halina Orzechowska podziękowała 
za  piękny program koncertowy niest­
rudzonem u kierow nikow i kapeli 
Józefow i Bożerockiem u, a Tow a­
rzystwo Miłośników Ełku uhonoro­
wało g o  .Oznaką Honorową” i dyplo- 
m em . T a k ą  sa m ą  n a g r o d ę  
otrzymałam również ja, jako matka 
chrzestna zespołu.

Ogromnym zaskoczeniem  było 
dla nas, gdy  obecny na sali senator 
RP Tom asz Romańczuk ze  sceny, 
serdecznie podziękował wilnianom 
za  to piękne Święto Kaziuka na ziemi 
mazurskiej i wręczył akt darowizny 
oraz kluozyki od autokaru dla kapeli 
Kaziuka Wileńskiego. Za tak drogi 
potrzebny zeapołowi dar senatorowi 
RP Tomaszowi Romańozukowi i kie­
rownictwu zakładów elektrotechniki 
motoryzacyjnej i transportu „Pointo1 
serdeczne Bóg zapłać! Jak też innym 
sponsorom —  ze  związków zaw odo­
wych OPZZ zakładów mięsnych w  
Ełku, spółdzieln iom  odzieżow ym  
„Nitka” i „Miarex” w  Orzyszu —  
stroje dla zespołu.

Uprzejmie zapraszamy naszych 
Przyjaciół z  ziem i mazurskiej na zap­
lanowane wspólne spotkania w  Wil­
nie i na festyn w  Niemenczy nie.

Leokadia DROZD

N A ZDJĘCIACH autorki: pre­
zeska TPG iW  w  Ełku H. O rzechow­
ska o ra z  m igawki z e  Święta Kazlu­
kow ego  w  Ełku.

P O L S K I  K L U B  D Y S K U S Y J N Y

N a jb liższy  
problem

Przed ponad miesiącem w 
Wilnie powstał Polski Klub Dys­
kusyjny. Podstawowym założe­
niem, programem maksimum 
jest uaktywnienie społeczeństwa 
polskiego, a szczególnie tych 
Polaków, którzy nie włączyli się 
do struktur ZPL, lecz pozostali na 
uboczu, obserwując społeczno- 
polityczne zmagania swych ro­
daków.

Środkiem do wykonania pod­
stawowych założeń Klubu jest or­
ganizowanie tematycznych spot­
kań osób zainteresowanych, jak 
również kompetentnych w danej 
dziedzinie, w celu naświetlenia 
różnych punktów widzenia na 
dany temat Ważnym czynnikiem 
organizowania spotkań jest 
również możliwość wzajemnego, 
bliższego poznania, chociaż zni­
komej, ale jednak istniejącej w 
Wilnie Inteligencji polskiej, przy 
tym intellgancji różnych pokoleń. 
Planujemy także spotkania ze 
znanymi osobami z Macierzy, 
przebywającymi okresowo w 
Wilnie, jak również wygłaszanie 
ciekawych referatów lub prelekcji 
w celu podnoszenia poziomu 
oraz zakresu zainteresowań u- 
czestników Klubu.

Na jednym z pierwszych po­
siedzeń Klubu najbardziej palącą 
kwestią do dyskusji uznano 
problem oświaty polskiej na Lit­
wie. Niemałą rolę w uaktualnieniu 
tego tematu odegrała głośna de­
cyzja Ministerstwa Kultury I 
Oświaty RL o nietłumaczeniu po­
dręczników na język polski (na 
razie uchwałę tę anulowano), ale

temat ^  
oświaty
nie tylko. Chciałbym S  
naczyć, że omawiam* *? *»!. 
kwestii oświatowe) nla r J S  
zumieć jako wtrącani* 
do kompetencji 5 M M  
rzy Szkolnej. Bynajmrta 7 ^  
po prostu dodatkowy 
otrzymania info rm acji^?! 
tym, którym ta sprawa 
sercu, a którzy p o z S f j l l  
d ziałalnością  kleroWŁ** 
oświatowego. Nie jest tak*?1 
że  w niektórych s z la j*  
szczególnie w r0]onach''h; 
nauczycieli to osoby 0™ ,^ *  
we, które swój zawód 2 5 ^  
jako zło konieczne, -  J  
komplikacji losowych lubT* 
Innych miejsc pracy w za o w  
Ale pedagogicznym za2  
Przecież ogólne mniemam 2
każdy!® nauczycielem mołe^J

Kwestie stanu oświaty poi. 
klej na Utwie i jej przyszłości n» 
tują członków Polskiego 14*. 
Dyskusyjnego.

Dyskusja na tematy ofafo. 
towe odbędzie tlę 17 młlt) 
1994 r. (czwartek) w lokalu zm 
ZPL (ul. Pyllmo 45/2),godz.ia. 
Słowo wstępne wygłosi dyrektor 

-I szkoły Im. A. Mickiewicza 
Czesław Dawldowtcz

Zapraszam y do dyskusji 
wszystkich chętnych.

StanlaiiwKRZywiCn,
prezes Polskiego Klubu 

Dyskusyjnego

PS. Honorarium procę przekazał 
na budowę Szkoły im. Jana Prała IL

Znów o Wileńszczyźnie
Chyba żaden region Litwy nie do­

czekał w ostatnich latach tylu publikac­
ji, ile Wileńszczyzna. O to i ostatnio w 
księgarniach ukazała się wydana w 
nakładzie 5 tys. egz. Ucząca 416 str. 
edycja pt. „Lietuvos rytai”  („Wschod­
nia część Litwy” .). Edycja ukazała się 
pod redakcją Kazimierasa GarSvy i 
Laimy Grumadiene i jest swoistą kon­
tynuacją książki wydanej przed paru 
laty „Rytu Lietuva” —  plonu konfe­
rencji zorganizowanej w  swoim czasie 
przez towarzystwo „Vilnija”  i Instytut 
Historii A N  Litwy.

O  czym można przeczytać w  „Lie- 
tuvos rytai"? W  rozdziale „Język. Świa­
domość narodowa” ra.in. Zigmas Zin- 
kevićius pisze o  Wileńszczyźnie od 
n a jdaw n ie jszych  czasów  do 
współczesności, Aleksandras Vanagas
—  o nazewnictwie miejscowości, Valc- 
rijus Ćekmonas i Laima Grumadiene
—  o  rozprzestrzenieniu, się języków w

Litwie Wschodniej. Kolejny razdzai 
pt. „Historia. Prawo” obejmuje cup od 
1919 roku po dzień dzisiejszy. Rejffl 
Źepkaite rozpatruje problemy teryto­
rium Litwy, granic i 810%  w Utid 
1919-1940, Arflnas Bubnya-pteo 
polskich organizacjach podziemnych* 
latach 1939-1940, zaś KuimienJ 
Gar£va —  o historii tworzenia poto? 
autonomii na Litwie.

Książka zawiera także rosbty 
„Socjologia" oraz „Dokumenty’ . * 
których zamieszczono min. rezolugę 
byłych samorządów Wileltoayzty 
Komisji Państwowej ds. Zbadsn 
Problemów Litwy Wicbodnfcj. d®* 
men ty frakcji polskiej w tyłej 
Najwyższej, zjazdu przed*uwi 

Litwy Wschodniej, • 
czne podpisane przez wq|C*ooę 
leńskiego Ludwika BocUństi^

biegach na 60 m —  6,49 i 60 m ppł. —  
7,41, Niemka H. Drcchsler i Bułgarka 
S. Kostadinowa, które zdobyły w swej 
karierze czwarte tytuły halowych mist­
rzyń Europy, w skokach w dal i wzwyż, 
30-letnia holenderska sprinterka N.-F. 
Cooman, która w Paryżu sięgnęła po 
szósty złoty medal w biegu na 60 m w 
m istrzostwach Europy. Przykład 
długowieczności na bieżni dała 42-let- 
nia Rosjanka J. Podkopajewa, która 
uzyskała najlepszy w  tym roku wynik na 
świecie w  biegu na 1500 m —  4.06,46, 
będący jej. rekordemżyciowym.

Polska wywalczyła 3 brązowe me­
dale, a postarali się o  to M. Rydz w 
biegu na 1500 m —  4.06,98, A . Brze­
zińska w biegu na 3000 m —  8.56,90 
oraz U. Włodarczyk w  pięcioboju —  
4.652 pkt. Wszystkie te wyniki są nowy­
mi rekordami Polski. 

„N IE G O te lN N Y " G O S P O D A R Z

W- 4 turniejach tenisowych o  Pu­

char ówczesnego prezydenta Litwy, 
jakie zostały rozegrane w  międzywo­
jennym 20-leciu, triumfowali goście —  
reprezentanci Niemiec. Ttym większy 
jest więc sukces, o  który się postarał 
tenisista Litwy R . MuraSka na za­
kończonym w  niedzielę w „Karolinos 
turas” V  turnieju o  Puchar obecnego 
prezydenta A . Brazauskasa. W  finale 
„niegościnny** gospodarz pokonał 
Rosjanina A . Filipowa —  3:6,7:5,7:5. 
Zwycięzca otrzymał w  nagrodę porce­
lanowe trofeum oraz zainkasował 3 tys, 
dolarów.

W  singlu kobiet w  finale zmierzyły 
się dwie Białorusinki M . Stec i  W. 
Żukowiec. Zwyciężyła pierwsza— 6:4, 
6:0, dostając w nagrodę puchar mera 
Wilna i 300 dolarów.

W  deblu triumfowali Estończycy 
R . Busch i-A. Wahkal, zwyciężając w  
finale litewsko-rosyjski debel R . Mu- 
raS|ca —  A . FUipow —  6:3, 6:1. Tur­
niej weteranów zakończył s ię  nato­

miast sukcesem M. Dagysa. W  decydu­
jącym trwającym 2,5 godz. pojedynku 
zwyciężył on R . Liubartasa —  3:6,-6:4, 
7:6.

E K S TR A K LA S A  JA K  
PR ZYLASZCZKA 

Pozimowej przerwie w  sobotę zos­
tały wznowione rozgrywki w piłkarskiej 
ekstraklasie Polski. Grana była 18 ko­
lejka spotkań. A  oto je j szczegóły: 
„Pogoń" Szczecin —  „Lech" Poznań 
—  0:0, „Hutnik* Kraków —  „Stal”  
M ielec —  0:0, „Górnik” Zabrze —  
„Ruch”  Chorzów— 0:0, „Siarka”  Tar- 
nobrzeg —  „W idzew”  Łódź —  2:2, 
„M il ia r d e r ” Pn iew y  —  „W is ła "  
Kraków —  5:0, KS Ł ód ź— „Stal”  Sta­
lowa Wola —  3:0, „Warta" Poznań —  
„Z a w is za ”  B ydgoszcz —  2:1, 
„Zagłębie" Lubin—  „Legia” Warsza­
wa — 1:2, Polonia Warszawa •— GKS 
Katowice— 1:1*

W  tabeli z  dorobkiem 26 pkt pro­

wadzi „Górnik”. O 4 pkt 
KS Łódź i GKS 
mają na swym koncie 1 
„Pogoń”  i „Ruch". j

K O S S  POWIĘKSZA K01* *  ,  

Na to n e  Rudd«le» ^
mieściach Goeteboif* .e|0boj* 
m istrzostwa Światt w 
łyżwiarzy szybkich. Z f o J ® * ^  
waniem triumfowałwnj^njielii* 
złoty medalista olimpij1®

mer Norweg J.-0-
notę 167,233pkt. 
w a lc zy ł Holender 
168,457 pkt, a „brąz" x
mu H olen drow i “ •

168,567 pkt.
N a  p o »z c z e | W *  

triumfowali: 500 ffl 
383», ISO# m I
5000 m —  K. S u w *"jSg  '
7.11,63, 1000 W — 
M . 4 9 , 3 * ^
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Mem zupełnie zaskoczony tą  p ro p o r c ją ,  lecz 

|  Salem wiele czasu na przem yślenie od p ow ied z i 

a A * ,  mi się, że dotychczasowy przeb ieg  m o je j z  

ńą 20-fctniej służby wojskowej —  służba w  Unii, 
|^taB ycznerszta>lnictwo w ojskow e na stanowis­

ku nyUadowcy taktyki ogólnej w  W yższe j Szko le W o -  

eroej w Warszawie, dowodzenie pułkiem  kawalerii 

| pUit szwoleżerów rokitniaóskich) i w reszcie ostat- 

Bj0] noja praca w  Generalnym Inspektoriacip jak o  

picwsego oficera sztabu (s ze f sztabu ) generała B er- 

tetirao— predestynował m nie raczej na stanowis- 

totawSdcy, względnie sztabowe, w  kraju. W  dodat- 

to nie bytem nigdy i  w niczym zw iązany z e  służbą 
oddziahi n  Sztabu Głównego, a z  je g o  składu osobis­

tej z reguły byli mianowani attaebes w o jsk o w i 

Toteż moją pierwszą myślą było zw rócen ie  się do  

itarezafa Śmigłego z  prośbą o  zwoln ienie m nie od  

ia w Kownie. Wahałem  się ciężko w  ciągu se­

kund. Przeważyło jednak m oje  po jęc ie  o  karności i 

■iĵ łpluiic wojskowej. P rzy  tym na m o ją  decyzję sil- 

W oddziałał mój uczuciowy stosunek d o  pojęc ia  i 

awa; Litwa... Odpowiedziałem w ięc p o — ja k  m i się 

ikwlo— wieki trwającej chwili m ilczenia: a 
—Panie marszałku, m arzeniem  m ego  ż y d a  jest, 

■ty U lw  byta z  nami, z  Polską w  pełnej zgodzie.

jak umiem najlepiej, rozkaz pana marszałka, 
ochabę zresztą sam z  Księstwa Litew sk iego, ze  

“ ■da, i mam w sobie trochę krwi litewskiej.

Na, niech się pan do tego  nie przyznaje, przy- 

gU gn fna razie, na. L itw ie —  odparł marszałek 
i mówił dalej: —  Sprawa nom inacji pana 

aika na attache wojskowego w  K ow n ie  jest 

4s :» t ! f* '0nŁ ^*twa powinna zrozum ieć, ż e  jeśli 
dolski, td nie będzie n iepodległej L itwy. 

^  gwarantem rzeczyw istej n iepod leg łości 

® ł nhhf ̂  n'eP°d leg la  i silna Polska. N ik t
—  ^gwarantuje L itw ie  pełnej niepod- 

*5̂  d o  je j zaboru . S ą  to
'^ S a i '  trzeba, aby Litw in i przyjęli g łęboko d o

matem dpbrze, co pan marszałek m a na
^powiedziałem.

"W -

l*ojH0#ł^ c p |  Pan pułkownik naszym attache 
lp r^ jV ™ w  Kownie. P ose ł C harw at w y jeżdża  

powinien pan wyjechać razem  z  
Pamięta, co  ju ż  raz m ówiłem , ż e  nie~ 

^ ^ Ś in i g i y 1̂  —  zam yka rozm ow ę

że  n ie znam zupełnie języka 

ż e  to  nie ma

^ i m ' ? ' ™ ’  Pon 'eważ  znam francuski i ro- 
1namL 3 towystarczy do porozum ienia się

S i 1̂ ^  się i wyszedłem  jako pierwszy w  

ifc “0ł' ^ ^ r SPOl'tei ^ sk*ej  attache wojskowy 
te ^  w ieku. Jestem  praw dziw ie 

z  dom ieszką krwi Dtewskiej 
Litwinom, wojsku litewskiemu o  

1 ^  '’Vfct -  Ĉmnc80 porozumienia się z  Poiską.

^ J ^ e a p rz e le ża łe m w  łóżku. Tem pe- 
i silny ból gardła. Stefa różnymi 

zastrzykami omnadyny, dop- 
0, tW i łi«2£ ^ ,™>,akże<iziś rano m iałem 

; '  &djJjr®Wenipracowicie spędzić cały dzień.
R o s iłe m  się u pułkownika dypł. 

\ ^ j ^ ^ ^ * fa e g o ,  szefa oddziału I I  Sztabu 
O V j ^ ]̂ rl!fC2ne  w związku z  m oją nową no- 

t ^0ł°bliwei i skomplikowanej polskiej 
^  odtfeiahi I I  zarazem  jest i nie jest

przełożonym  bezpośrednim  wszystkich attaebes w oj­
skowych, akredytowanych przy obcych państwach. 
T e o re ty c zn ie  attaches w o jsk o w i p o d le ga ją  b ez­
pośredn io sze fow i Sztabu G łów n ego , lecz z  małym 
dodatkiem  i z  zastrzeżeniem : p rzez szefa oddziału I I  
Sztabu G łów nego.

Instrukcje pułkownika Pełczyńskiego dotyczyły 
b ardz ie j s zc ze gó łó w  m eg o  wyjazdu d o  K ow n a  i 
pierwszych tam  k roków  oficjalnych aniżeli moich za­

sadniczych zadań, a  zwłaszcza obecnego położen ia 
politycznego.

C o  d o  zasadn iczego zadania, k tóre  uważam  za 
ważniejsze, p łk  Pełczyński ośw iadczył m i, ż e  bardzo 

nam  za le ży  na p rzekonan iu  L itw in ów , wyższych 
dow ódców  i członków  sztabu litewskiego, ż e  nie za ­

m ierzam y w  niczym  czyhać na ich n iepod leg łość 

państwową ani zagrażać p ieza leżnośd  Litwy, ż e  prze-* 
ciwnie, respektujem y i n iepodległość i  niezależność 

L itw y  całkowicie, ż e  pragniem y m ieć z  L itw ą  ja k  naj­

lepsze stosunki oraz ż e  tylko oparc ie  się L itw y  o  Pols­
k ę d a je  gwarancje je j  n iepodległości.

" W  szczególności zadan ie m o je  po legać  b ędzie  na 
nawiązaniu dobrych stosunków z  wyższym i przedsta­

w icielam i wojska litewskiego i m am  to  czynić beż 

zbytn iego narzucania s ię  i  b e z  pośpiechu.
W  dalszym dągu  płk Pełczyński naszkicował po­

bieżn ie ob raz powstającego, je g o  zdaniem , bloku p o ­

m iędzy R o s ją  a  N iem cam i, w  którym  braku je L itw y 

przyjaznej P o lsce  i —  podobn ie  ja k  inne państwa 

bałtyckie —  zw iązanej z  n ią w ęzłam i porozum ienia i 

współpracy w ojskow ej. P rzy  tym  płk Pełczyński nad­

m ien ił, ż e  W ło ch y  M ussolin iego coraz przyjaźniej 

spoglądają na Po lskę  i pragną te ż  z  nam i bliskiego 

porozum ienia , i zapow iedział, ż e  d o  tego  tem atu jesz­

cze  powróci, gdy b ędzie  w ięce j czasu na rozm ow ę.

Jako m o je  zadan ie na najbliższą m etę, wskazał m i 
staranie się o  złagodzen ie  z łe g o  wrażenia, spow odo­

w an ego w śród  L itw inów , a w  wojsku litewskim w  

szczegó ln ośc i, polsk im  u ltim atu m . N ies te ty , p łk  

Pełczyński n ie podał m i, ja ldm l sposobam i m am  to  

uczynić. R ozu m ia łem  w ięc, że  m am  w o lną rękę w  tym 

zakresie. N astępn ie  dow iedzia łem  się, ż e  sprawy w y­
w iadu w o jskow ego  absolutnie nie na leżą d o  zakresu 

m oich  ob ow iązk ów , ż e  n ie  b ęd ę  m ia ł z  tym  nic 

w spólnego, a przeciwnie, m am  nie dawać najmniej 

szych podejrzeń , ż e  ja k o  przedstaw iciel sztabu pols­

k iego  interesuję się wojsk iem  litewskim. B yło  m i to 

bardzo na rękę, gdyż n ie znoszę zasadniczo pracy 
w yw iadow czej.

Cę> d o  m oich stosunków z  attaches wojskowym i 

innych państw, p łk  Pełczyński da ł m i następujące 

wskazówki: m am  być w  przyjaźni z  Estończykiem: 

tem u ostatniem u (pu łkow n ik  Saarsen) m am  bez­

w zg lędn ie w ierzyć; z  Francuzem  m am  postępować 
kurtuazyjnie, lecz ostrożnie i z  daleka, b o  „Francja 

z r o b iła  w  c za s ie  w y p a d k ó w  litew sk ich  w ie lk ie  

świństwo”  (słow a pułkownika Pełczyńsk iego ); wresz­

cie, m am  bardzo uważać na to , co  rob ią  Rosjanin 
N iem iec.

M o ż e  najbardziej c iekawą dla m nie była rozm o­
w a  o  pośle w  K ow n ie , Charw ade. P łk  Pełczyński 

p o w ie d z ia ł  m i w r ę c z ,  ż e  p a n  C h a rw a t  je s t l  
człow iekiem  bardzo trudnym, niesłychanie arbitra! 

nym, zachłannym, ż e  chciałby wszystko sam zagarnąć 
d o  rąk swoich, w  tym i sprawy czysto wojskowe; że  
sam m iał z  nim n iejedno krótkie sp ięde, lecz ma 

nadzieję, ż e  uda m i się u łożyć z  nim poprawne s tosu n l 
kL

P rzy  tej okazji wyjaśniło się, ż e  polityczne k le ro w i 
nictwo placówki należy całkow ide d o  posła, a sprawy] 
w ojskowe należą do mnie. Norm aln ie mamy w za jem l 
nie pokazywać sobie nasze raporty i sprawozdania I  
nawet j e  uzgadniać, lecz jeśli poseł Charwat tego niel 
zrobi, to  i ja  m ogę  g o  nie Inform ować o  moich k r o i  
kach. Pon iew aż jednak wchodzę w  skład Poselstwa! 
R  P w  Kownie, to  podlegam  zasadniczo posłowi Char| 
watowi, jednak nie m am  się mu meldować. Pro toko l 
lam ie stanowisko m oje, jako attache w o jskow ego ! 
jest p o  radcy poselstwa, a ponieważ radcy nie ma (jestl 
tylko I  sekretarz), to  jestem  drugim pod względem  
starszeństwa po ministrze pełnomocnym.

Już p o  pożegnaniu, po  z  górą  godzinnej rozm o­

w ie, p łk  Pełczyński oznajm ił mi, ż e  do Kowna mam 
wyjechać dzisiaj po  południu samochodem, a jutro, 
tj. 29 marca, w  G rodn ie m am  się spotkać z  naszym 
posłem, panem Charwatem i z  nim razem udać się do 
K ow n a  d ro gą  na SuwałkL B y ła ,ju ż  godzina 11, 
m iałem w ięc zaledw ie kilka godzin, aby przygotować 
s ię d o  w y jazdu  i aby z ło ż y ć  n iezb ęd n e  w izyty  
służbowe. P łk Pełczyński polecił mi, abym zam eldo­
wał się u- generała W acława Stachiewicza, szefa Szta­
bu G łównego, i u je go  zastępcy generała Malinow­
skiego ora z  w  Ministerstwie Spraw Zagranlcznych u ■ 
ministra Józefa Becka, u wiceministra Jana Szem be-1 
ka i dyrektora Kobylańskiego. Czasu na to  doprawdy 

nie było wiele.
-  (Cdn.)

P O D  P ARAGRAFEM

Nie niszcz skrzynki pocztowej
Pewnego dnia mieszkańcy uL Mic­

kiewicza W  Pod brodzi u obserwowali, 
jak rozwścieczony chuligan kopał no­
gami zerwaną ze ściany skrzynkę na 
Baty.

. —  Co robisz, czy  zwariowałeś —  
krzyknął jeden z  mieszkańców. Zostaw 
w  spokoju naszą skrzynkę. W  odpowie­
dzi posypały się przekleństwa, a gdy 
starszy pan, emeryt, zbliżył się do chu­
ligana, by go powstrzymać, ten bez na­
mysłu dźgnął go nożem w  rękę. Polała 
się krew. Zbiegli się ludzie. Wystraszo­
ny chuligan rzucił się do ucieczki. Lu­
dzie —  za nim. A  tuż obok rzeka Żej- 
miana. Za nią stacja kolejowa i las. Z  
rozpędu wskoczył do rzeki. Widocznie 
jednak zamroczenie alkoholowe unie­
możliwiło przepłynięcie jej. Woda po­
niosła go z  prądem. Po dłuzszym czasie 
„bohatera” wyłowiono. Okazało się, że 
był to miejsccńwy mieszkaniec Gennadij 
Bachwałow. N ie  mógł niczemu zaprze- 
cźyć. Było zbyt wielu świadków tego 
zajścia. Ekspertyza lekarska orzekła, że 
poszkodowanemu Sz. S. zadano ranę 
ostrym przedmiotem. Ranę zaszyto. 
Poszkodowany leczył się ponad 20 dni. 
Wszczęto dochodzenie. Odbył się sąd.

„Zabawa" ze skrzynką i napad z nożem 
na człowieka zakończyła się wyrokiem: 
3 lata i 6 miesięcy więzienia. Ta historia 
może się wydać banalna. Niech jednak 
rozhukani młodzieńcy zastanowią się. 
Widzi się dużo poniszczonych skrzynek 
na listy, powywracanych budek telefo­
nicznych. Takie „rozrywki”  są pow­
szechnie spotykane, a my, podatnicy, 
musimy za te wybryki płacić. Rozma­
wiałem o  tym zajściu z  kierownikiem 
Swięciańskiej Poczty Rejonowej Anta- 
nasem Sadauskasem.

—  Jakieś zdziczenie, absolutny 
brak szacunku do mienia społecznego 
—  powiedział. —  Ktoś nawet wrzucił 
palącą się zapałkę do skrzynki z listami 
Czyż nie zwierzęcy wybiyk? Sprzęt pocz­
towy niemało kosztuje. Skrzynek abo­
namentowych już nie mamy za co od­
nawiać. Mimo że ludzie coraz mnirj 
prenumerują gazet i  czasopism, to jed­
nak sprzęt pocztowy należy szanować*- 

Niech ta sprawa sądowa będzie 
przestrogą dla innych. Cieszy, że sami 
mieszkańcy wykazali stanowczość. 
Niestaty, rzadko się to ydarya

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

Znad WiKi

Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57, fax42 94 65

FESTAf
§  organizuje podróże

js do Włoch, 9 dni a’
7  3

id o  Berlina, 3 dni. §
'  taj

j** Zwracać się: 76-25-17, §  
|  od 10.00 do 14.00, 
jg WILNO.

(Tam. 243) £”*

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

VUnlus, Kalvarijq 62 (vls a vis 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 119)

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

• iNWESTYCYJjŃC ^
Yilnliu, Id. 22-10*24, 62-26. 

45, od godz. 10 do 17.
(Zam. 234)
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| SZKOLIMY
5 KIEROWCÓW
a s
S  klasy B, C, E (B, C). Infor- -  
jjj macja telefoniczna.
S  Vilnius, te l. 51-22-55. S 

(Zam. 238) 3
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ZAMIENIAM 
3-pokoJowe mieszkanie w  Nie- 

m enczynie na takie sam e mieszka­
nie w  Wilnie z  dużą dopłatą, albo 
sprzedaję.

Vilnlus, tel. 57-25-39.
(Zam. 255)

SKUPUJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAM Y SIĘ OD RAZU!

Pracujemy kaidy dzień od godx. 9 do £0l 
Urublcuskio 2, ko/o piać u Katedralnego,

t/ilnśus, CeL 2 2  7 0  17

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do 20.
VHnlus, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 195)

PO  WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ. 

VHnius, Śopeno 5— 19, tel. 26- 
08-07,46-40-90, Savanoriq 36—70, 
teL 23-42-00.

(Zam. 210)

SPRZEDAJE SIĘ 
tank) odzież dżinsową! Wielki 

wybór.
Vi!nlus, tel. 35-51-36,
Kaunas, tel. 22-51-57,
Śiauliai, tel. 2-81-86.
Od godz. 9 do 19.

(Zam. 235)

ORGANIZUJEMY 
tanie 3-dnlowe 

PODRÓŻE DO PRAGI. 
Y iln lus, 62-75-56 (11.00 —  

16.00).
(Zam. 229)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtki ze  skrawków. 

Oryginalne fasony, duży wybór ko­
lorów 1 rozmiarów. Cena 100-110 - 
Utów.

Włnlus, tel. 74-23-14.
(Zam. 241)

PRODUKTY „HERBAL1FE”
Po najniższych cenach.
YUnius, 65-16-72; 26-50-88.

(Zam. 163)

KUPIĘ
w  różnych Ilościach po dobrej 

cenie nikiel, ołów, nlchrom, miedź, 
brąz, aluminium I In.

TeL 76-87-44.
(Zam. 283)



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ' 15 marca 1994 r.

BIURO P R O M O CJI 
G O S P O D A R C ZE J ŁOD ZI 

W  W ILNIE 
zaprasza na drugą wystawę 

producentów łódzkich, 
któ ra  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  1 5 -1 7  m a rc a  

b r. w  b u d y n k u  P la n e ta riu m  w  W iln ie  p r z y  

ul. U k m e rg ć s  15. W y s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  
w  g o d z . o d  11 d o  19.

WSPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LITEWSKO-POLSKIE 

p iln ie  z a tru d n i g łó w n e g o  k s ię g o w e g o .

Wymagania: staż pracy na stanowisku gł. księgowego 
nie mnie] niż 5 lat Doświadczenie w pracy w ZSA (produk­
cja, handel). Oferujemy dobre warunki płacowe.

Zgłaszać się: Vllnlus, uL A. Vlenuollo 12-32, tel. 62-45-37, 
godz. 9 — 16.

________ (Zam. 260)

P o tr z e b u je c ie  m ie s z k a n ia ?

|  SPÓŁKA BUDOWY DOMÓW MIESZKALNYCH {
j;: wznosi w m. Wilnie przy uL LlnksmoJI domy mieszkalnez\\
{•iocleplonyml ścianami i  oszklonymi wykuszami. Osoby l:j 
!|j przedsiębiorstwa, pragnące zbudować mieszkania Z- l3-po-|| 
;5f kojowe, prosimy zwracać się pod telefonem 22-34-01. Na j! 
:*! podwórzu przewidziano garaże.
•:! (Zam. 247) ■:

Reklama w 
Finlandii

SZANOW NI B IZN E SM E N I!
Jeżeli interesuje Was tynek Finlandii, 

zamieszczajcie reklamy w gazetach tego 
krąju! Firma wydawnlczo-lnformacyjna Li* 
nasa Jućasa, ofic ja ln y  p rzedstaw iciel 
fińskiej firmy „EPIFAN OY”  przyjmuje re­
klamę, która zostanie zamieszczona:

*  w największym dzienniku „H ELSINK I SANOMAT* (cena za cm1—  
89 USD, na podstawie długoterminowej omowy —  50-procentowa zniżka);

*  w dzienniku komercyjnym „KANPALEHTI”  (cena za cm2—  72 USD);

*  w  gazecie giełdowej „KELTAINEN PORSI”  (cena za cm2—  4 USD);

*  w czasopiśmie dyrektorów firm  „FAKTA”  (cena pół kolorowej strony 
— 72 USD, całej strony — 138 USD).

Opłata w  litach według kursu.

Zwracać się: 2600 Vllnfus, Malronlo 19/1 
Tel./fax 62-82-48, tel. 22-58-19.

(Zam. 236)

Szczere  w spółczucia dro­
giemu koledze Czesławowi LU- 
B A R TO W IC Z O W I z  pow odu  
śmierci Ojca

składa zespół Wileńskiej 
Pomaturalnej Szkoły 

Rolniczej

W yrazy serdecznego współ­
czucia A . T U C Z K O W S K IE J  z  
pow odu  zgon u  u k och a n ego  
B ra ta  sk łada g ro n o  nauczy­
cielskie, wychowankowie z  kL 
7 „B ”  w raz  z rod zicam i o ra z  
personel techniczny W ileńskiej 
Szkoły Podstawowej n r 15

Sklep jubilerski 
„PERLAS”
kupuje I spnedąje 
wyroby Jubilerskie, skupu­

je  złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yilnlus, 
Naugarduko 30, teL 26-15-56.

(Zam. 206)

SPRZEDAM
po d ostęp n e j. Cenie sa­

mochód „A lfa  Romeo”  (prod. 
1985 r.). Vllnlus, teL 44-09-05.

(Zam. 258)

FIRMA KUPUJE | 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. I
Vllnlus. Poczta główna; Jus- 1% 

tiniśkii) 62a, sklep „Świat Dzlec- <« 
ka” . teL 122-89-20, 65-26-18, 61- l »  
74-00.

(Zam. 212) <|

EKRANY
UETUVA —  „Ukraść i uciec1 

(USA) o 12,14 ,16,18 ,20 .
V IL N IU S  —  „Somm ersby” 

(USA) o  11.30, 13.30, 15.30,'17.30,
19.30.

H E LIO S —  I s a la  —  .M am  
d osyć !" o  10.30,12.30,14.30,16.30,
18.30.20.30. II sala— .Lu dzie  z  bro­
nią”  (USA) o  10.20,12.10,15.40. JZ 
ży c ia  tajnych agen tów " (U SA ) o
19.30. Videohit —  .C z łow iek  b ez 
tw arzy" (USA) o  17.30. .Śm iertelny 
instynkt”  (USA) o  21.10.

AU Ś R A  —  .P ło m ień ' (Indie, 2 
serie) o  15. .N a jlep s i z  N ow ego  
Jorku”  (dla dorosłych) o  10.30, 12,
13.30.17.30.19.30.20.30. 

PERGALĆ —  .G o rą c a  lato"
(Francja, komedia młodzieżowa) o  
12, 13.30, 15, 16.30, 18, 19.30.17.1 
—  Twórcze spotkanie z  aktorem A. 
Abdulowem. Premiera now ego filmu 
— o  1*3.30,16,18.30.18-20.111— .G o ­
rące lato”  (Francja) —  o 12, 13.30,
15.16.30.18.19.30.

g ! ! ! ! l !3 !B ! l ! l l l !B !2 ! ! l ! ! ! S l ! ! ! ! ! 4 |

TOWARY
CHIŃSKIE

| NA REEXPORT |
Z WARSZAWY: |
* kołdry puchowe * 3 

S kurtki wiskozowe * spod- S 
| nie bawełniane * koszule * 8 
S bielizna damska * swetry * s 
£ zabawki * artykuły szkolne 5 
5 * torby damskie.

Atrakcyjne ceny. 
Zapraszamy do The New 5 

S World InL Sp. z.o.o. Warszawa, § 
S tel/fajŁ. (22) 25-78-26, uL Lwów- g 
S ska 2a m 18.

(Zam. 1-T) |
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KALENDARIUM
*  W torek (15.III) jest 74 dniem 

1994 r. Do końca roku 291 dni.
*  Znak Zodiaku —  Ryby.
*  Imieniny: Klemensa, Longina, 

Ludwiki.
*  W s c h ó d  S ło ń ca  —  6.36 

zachód —  18.20. Długość dnia 11 
godz. 44 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 15 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady mokrego śniegu, wiatr 
południowo - zachodni, umiarko­
wany do silnego. Temperatura w 
dzieli 2 -4  stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w 
nocy od -1 do +4 stopni, w dzień 1 
-  6 stopni ciepła.

TE LE W IZ JA
WTOREK, 15 M ARCA  

L T V

730 —  Program. 735 —  Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 —  Wiadomościw jęz. niem. 
850— Witaj, Francjo. 9.20— 11.20—  
Konkurs „Dainu dainele-94” . 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Dziennik BBC. 
18.40 —  Wiadomości (ros.). 18.50 —  
Program dla dzieci. 1930 —  Z  ar­
chiwów klasyki filmowej. „Orchideowa 
dama". 20.00 —  Program eduk. w jęz. 
niem. 20.15 —  Forum TV . Dyskusja o 
podatku od wartości dodatkowe). 21.00 
—  Panorama. 21.35 —  Spotkanie z  
poetą. 2155 —  Magiczny Teatr Reya 
Bredbeiy’ego. 22.45 —  Gra Kwartet 
Wileński. 23.15— Dziennik wieczorny. 
2335 —  Hotel muzyczny.

T E L E -3  

7.00— Dziennik CNN.730— Lek­
cja jęz. ang.733— Wiadomości 7.40—  
Muzyka. 8.00— Aerobik i sport. 830—  
Film anim. 10.00 —  Film .Dyżurna ap­
teka”. 1030 —  Lekcja jęz. ang. 1035 —  
Muzyka. 14.57 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 
— Film anim. 16.00— Muzyka. 17.00—  
Program sportowy. 18.00 —  Dookoła 
Europy. 1830 —  Serial „Dyżurna apte­
ka”. 19.00 —  Najświeższe wiadomości. 
19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 —-Z e  
wszystkimi szczegółami 1935 —  Film 
„Santa Barbara” . 20.25 —  Witryna. 
2035— Wiadomości.20.40— Dziennik 
CNN. 21.10— Muzyka. 2130— Lekcja 
jęz. ang. 2133 —  Film dok. 22.00 —  
Film. 23.40 —  Lekcja jęz. ang. 23.45 —  
Muzyka.

W A R S Z A W A  

10.00 —  W iadomości 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Życie”  —  serial 
prod. japońskiej. 11.45— Annie świata
—  program wojskowy. 12.00 —  Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20— Z  wiarą w 
nowe —  program redakcji katolickiej. 
12.45 —  Uszyj to sama —  magazyn 
krawiecki. 13.00— Wiadomości. 13.15
—  Magazyn notowań. 13.45 —  Dla 
dzieci: „Tik-Tak” . 1430 —  1655 —  
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci: .Tik-Tak” . 1750 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleacpress. 18.20
—  Sensacje X X  wieku —  „Księga 
szpiegów”  ( 1). 18.40 —  „Eisenstein —  
narodziny propagandy filmowej” — se­
rial dok. 19.05 —  „Murphy Brown”  —  
serial prod. USA. 1930 —  Rewizja 
nadzwyczajna. 20.00 —  Wieczorynka. 
2030 —  Wiadomości. 21.00 —  Scj- 
m ograf —  magazyn parlamentarny. 
21.25 —  „Schulz i Schulz”  komedia 
prod. niem. 23.10 —  Co nowego: —  
Bohdan Łazuka. 24.00— Wiadomości. 
0.15— Gorąca linia. 0.25— Muzyczna 
Jedynka. 030— „Boskie cesarskie”  —  
program publicystyczny. 1.00 —  Po 
północy. 1.45 —  Siódemka w  Jedynce.

O S T A N K IN O  

5.15 —  Gimnastyka poranna. 530 
— Poranek. 7.45— Przegląd rynku nie­
ruchomości. 8.00— Wiadomości. 8.20
—  Wesołe nutki. 8.40 —  Film fab. „Po 
prostu Maria” . 9.30 —  Człowiek i 
prawo. 10.00 —  Talenty i wicibicicic. 
1050 —  Ekspres prasowy. 11.00 
W iadom ości. 11.20 —  F ilm  fab. 
„Gieorgij Swiridow” . 14.00 —  Wiado­
mości. 14.50 —  Dla ludzi interesu. 
15.05 —  Działalność. 15.15 —  Film 
anim. 15.40 —  Talenty i wielbiciele. 
1630 —  Spotkanie z pisarzem J. Bon- 
darewem. 17.00 —  Wiadomości. 17.25
—  Za kulisami. 1750—  O  pogodzie. 
1755— Film „Po prostu Maria” . 18.45
—  Za wierszami protokołu. 18.55 —  
Temat. 19.40 —  Dobranoc, dzieci. 
20.00 —  Wiadomości. 20.35 —  O po­
godzie. 20.45 —  Beau monde. 21.00—  
Filmy reż. L. Pczołkina. 22.15 —  Eks­
pres prasowy. 22.25 —  Pieśń-94. Pod-

. czas przerwy o  23.00— Dziennik. 23.20
—  Piłka nożna.

ŚR ODA, 16 M ARCA
L T V

730 —  Program. 735 —  Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25-850 —  Wiadomości w jęz. 
niem. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Dziennik B B C  18.40 —  Wiadomości 
(ros.). 1850 —  Program dla dzieci.

1930— Słowo chrzetou-,.
Droga. 20.10 —  F i Im d R t y j  
skarbyJaponu.2030^iGj^Hk i 
rial „Psi dom". Ode. 3 . 2 3 $ ®  
rama. 2135 —  Gra V
22.00 —  Kto uratuje SaoIsLSS- i 
T V  Paiyż-SarajeworBfug®*^ 
Dziennik wieczorny. 
mostu TV.

BAŁTYCKATV
18-00 —  Program TVP 1  

Wiadomości 2035— N , 
wy. 2050— Koncert: ̂  00 JSl*. i
nie z poetą. 21.25- - M i i t a jK  I
ropy w piłce możnej. 23.10-.-p? ̂  
„Trzeci człowiek” . 
gram TYP.

TELE-3

7.00 —  Dziennik CNN i *  I 
— Lekcja jęz. ang. 733 — -

Muzyki. 8.00 |7.40
sport. 830 —  Filmy 
Lekcja jęŁ  ang. 10.40—

zyto 1 2 .4 0 -K w ,ti,ch to S r5  
— Film .Santa Barbai»"i4 iT '1jtł 
r « . 1 4 3 0 - U r i < » WnjŁU1~E* 
Lekqa jęz. ang. 15.00
16.00 —  Muzyka. 17D0 — 
podróży. 17.30 —  Najlepsi w S S !
18.00 -  Dookoła Europy S f *  
Program z Jurborka. w JoC i ł j  
świeższe wiadomości 19.20 I
ję z .a n g . l9 2 5 -2 e vmyMKlIli .
gółami. 1935— Film .SanuBaw , 
20.25 —  Informacja Tele-3. j j i?  
Wiadomości. 20.45 —  Dziennik ruj 
21.15-M u zyk a .21 J O I
ang. 2133 —  Wolne iłowo, jy ,®  
Film. 23.40— Lekcja jęz. am .a«~ 
Muzyka.

WARSZAWA 

10.00 — Wiadomości. 1015 I
Mama i ja. 1030 —  Domowe wJ 
szkole. 1055 -  PorpżmawiaŁ. 
dzieciach. 11.00 —  „Tajemnice «ia 
kopalni”  (4 ) —  serial prod. ausinŁ 
sklej. 1155— Taki jest fw ia t-n j 
zyn reporterski 1Z 20-  „Piwenjf
—  reportaż. 12.40 -  „Tajeanuce 
damy” —  reportaż o „Damie z tej* 
ką”  Leonarda da Vinci. 13.00—%  I 
domości. 13.15 —  Magazyn oobwa 
13*45— Dla młodych widzów. 1430- 
1655 —  T V  edukacyjna. 17i)5—Dh 
młodych widzów. 1750 — Mdzkzb 
Jedynka. 18.00 —  Teleapress. UJ
—  Zielonym do góry— program eto- j 
logiczny. 18.40 —  „Co u  to nam?’ 
— teleturniej. 19.00— „Tajemnice iu- 
rej kopalni”  —  serial prod. auni- 
skiej. 20.00 —  Wieczorynkfl..2030- 
Wiadomoścl 21.15 — Studio spal 
Liga Mistrzów —  mecz pitki noacj 
„Werdcr”  Brema —  AC Milan. 2310
—  Kronika X V  Jubileuszowego Pnej- 
lądu Piosenki Aktorskiej « t  Wroc­
ławiu. 24.00 —  Wiadomości. 0.15 -  
Gorąca linia. 0.25— Studioiport: Lip 
Mistrzów (skróty). 1.00 — „Slwnyl 
nas Jazz”  —  komedia muzyczni proL 
radzieckiej. 2.25 —  Czas u  bez*es- j 
ność.

OSTANKINO 

5.15— Gimnastyka poranna SJ 
s— Poranek. 7.45— Przcglądiynkuir-
ruchomośd. 8.00— Wiadomości-
—  Sroka. 8.40 — Film .Po pw° 
Maria". 930 —  Klub podróżnik 
10.20 —  Karuzela 1
Ekspres prasowy. 11.00 — J
mości. 11.20 —  Film fab. „Gori***' 
inni". 14.00 —  Wiadoroafci 1425- 
Przedsiębiorca. 1520 — Fila 
1550 —  Karuzela muzyczna. 1^®" j 
Film anim. 1650— Zagadka, l/w- j 
Wiadomości 1725 -  Spó łk i^  
1750 —  Dokumenty i lasy. 
pogodzie. 18.05 —  Film Jfc P?r 
Maria". 1Ł55 -  Lider. i
ranoc, dzieci. 20.00 -
2035 —  O pogodzie. 20.45 "  
gościnie u M. Magornajew. E . ,  
Piłka nożna. „Barcelona"
— „Spartak”  (Moskwt) p e d ^ ^ ,
w y o 2 2 1 5 - E t 5 p r a p ą » ^ r  

 Wiadomości. 2330—

Dyżurni wydani*

Krystyna ADAMOWICZ 
Zbigniew MARKOWICZ 
Tar M a  STRUMIŁ0 
Bronisława MICHAJtO^5 

Anna RZEWUSKA

K U J M I U M
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 llpca 1953 r.

Naaz adres:
Laisvós pr. 60. 2056VHniua, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 

Cena 15 ct (w  Poleca -1000 zl.) 

Nr rejestracji —  322. Zam. 692

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: red a k to r  —  42-79-01, z a s tę p c y  red ak to ra  —  
42-79-04, 42-79-48, e e k re ta r z  o d p o w ied z ia ln y  —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu teren ow ego —  42-78-63, ekonom iczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa I m łodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
życia wal —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
fe lietonów  I aportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz  
organ izacy jny— 42-72-70, korespondenci: na rejon w ileński— 42-78-90, 
45-03-95, so leczn łck l— 52-780, św ięclańskl— 44-21 -46, trocki 1 azyrwlnc- 
ki —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72. _____________

1
KICZ

Redaktor
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